
Ceno nu1neru IO droszg. 
-------------------OPLA TA POCZTO W A UISZCZONA RYCJAl TEM. 14 robotników rażo„ 

nych piorunem 
Toruń, 29 sierpnia. 

ECZO IL 

W czasie przelotnej burzv. która prze 
szła nad Toruniem piorun uderzvł w 11tru 
pę 14 robotników, którzy trzymali w że­
laznych kleszczach szynę koleiową. 

Wszyscy robotnicy rażeni uiorunooi 
padli nieprzytomni 'Ila ziemie. Równo­
cześnie na szynach ukazał sie nadjetdża­
Jący pociąg osobowv. 

W ostatniej niemal chwili kierownik 
prac Jurgowski przy pomocv uozosta-

Rok VIII I lÓDŻ, PIĄTEt<, 29-go SIERPNIA 1930 ROKU. CENA NUMERU to GROSZY. l NR. 240 I łych robotników usunął porażonych z ----.:..---------------------'----------------=----- szyn, ratując im w ten sposób żvcie. 

Min. Curtius potepia wybryki Treviranusa 
Zakusy rewizjonistyczne nacjonalistów mają, zdaniem ministra 

Curtiusa, charakter agitacji wyborczej. 
Niemcy nie będą zakł.ócać pokoju . europejskiego. 

BERLIN. 29 sierpnia. Naogół stanowisko na$ze może być może w udziale narodowi pole2a na tem, Okres wyborczy fest dla ministra 
Na zgromadzeniu we frybursm, zwo- takie: Powinniśmy wszędzie z namiętno- aby w drodze do celu własne20 POPIE- spraw zagranicznych okresem udręki. 

ba.m przez niemiecką partie ludową i ścią, ale równocześnie z trzeźwa rozwa- RAL JEDNOCZEŚNIE DOBRO OGóLU Wymogi, związane z wyborami, abym 
Partię państwowości Rzeszy. wygłosił gą akcentować nasze interesv narodowe, N:„ ...... ,ODóW. nie powiedział WYBRYKI WYBOR­
mowę minister spraw za2ranicznych a PRZEZ TO SLUżYć SZCZERZE po.

1 

Ograniczam się do tych zwięzłych CZE, ze: strony partJl i przywódców 
Curtlus, który między innemi oświad- KOJOWI ORAZ POROZUMIENIU mię- uwag wyrażając życzenie, aby w spt;a wpro":~dzają fermen~ do połity~I zagr~ 
czyi: dzynarodowemu. wach polityki zagranicznej ZACHOWA niczneJ, zacieD?nlafąc obraz ~~e~lec "' 

Za polityką zagraniczna Stresemanna Najwyższe zadanie Jakie orzypaść NA BYŁA WSZĘDZIE DYSCYPLINA. oczach zagrarucy. Mam nadzie1ę, te 1?0 
s ała olbrzymia większość narodu nie- · usunięciu zmory wyborczej, uda się 

Jeckiego. Rząd Rzeszy Unię te konty- prz11wrócić równowagę. · 
nuuje. Polityka ta z początkiem lata I w 
czasie obrad budżetowych doznała po­
parcia ze strony dwuch trzecich rady 
pań~t "a Rzeszy. W moje::n exoose budże 
łowem, jak rownież w·odoowiedzi na me 
mo, „ dum paneuropeiskie rzadu francu­
skiego sprecyzowałem 2łówne zasady 
tei polityki. 

szewski i Macie­
jewski skazani 

na kary więzienia 
Sensacyjny proces przeciw młodo­

cianym świętokradcom i bandytom Ol­
szewskiemu i Macieiewskiemu wywo­
łał w Lodzi ogromne zainteresowanie. 
W sprawie tej, jak Juz doniosła „Repu­
blika" zapadł wyrok. 

Po przemówieniu prokuratora Su­
skiego i obrońców, apl. adw. Apta, któ­
ry bronił Olszewskiego i apl. adw. Sło­
mnickiego, sąd udał się na naradę, któ 

Habsburgowie marzą o tronie 
•no I li Ausi„11 i W~die„ 

ZDERZENIE TRAMW A.JU Z WOZfM; 
Wczoraj w godzinach oooołudnio-

Budapeszt. 29 sierpnia. jesz ze jest o ma. wych przy zbiegu ulic Gdańskiei i Zielo-
Przeciwnik legitymistów Paweł Kiss Ks. Sykstus przedstawił. lt nn A nej tramwaj linji nr. 17 najechał na wóz. 

oglasza sensacyjny artykuł. w którym strji i :Węgier za.PObieJ[n1e anschlussewł Skutkiem karambolu.. wofoica Czcr-
donosi, że dyplomatyczną akcJe na rzecz Austrji do Niemiec, z druJdef strony sklo w1nski, zamieszkały przv ulicv So ~ 
arcyksięcia Ottona objął Svkstus ks. n1 Węgrów do zaniechania dażeń co do f wej 11, runął na bruk ulicznv i dóznał 
Parmy„ tr ktatów poko.łoWYcb. ciętkieh 'Jbrażeń dele nvch. Zl sk 

Ks. Sykstus stara się pozyskać pań· . Kiss kończy uwagą, że olanv Zyty, i I nim pogotowie. 
stwa zagraniczne dla restauracłi dyna- Habsburgów są sprzeczne z interesami Wóz został strzaskanv. 
stii Habsburgów. Udało musie to już we Węgier co do rewizji 2ranic. · 'Jak ustaliło dochodzenie. zderzenie 
Włoszech i Francji, tylko Mała Ententa nastąpiło skutkiem winy woźnicv. 

. .' ;; ~ > p : , ' . ~„ ' ~ 

Harce straży granicznej . 
Funkejonarjusze straży zatrzymali .auto znanej sport~ 

smenki grożąe jej ... rewolwerem · 
Około godz. 5-ej J>O poł. przewodni· straży _granicznej, którego zad:a1.1ięm J::Y.l\I w $tronę Piotrkowa. W pewnej który zatarasował sz~se. 

ra trwała przeszło godzinę. W Łodzi znajduje się komisariat p1rowadzącej do Rzgowa, pędził moto-i przez jeanego z pasażerów motocykl1' . 

czący sędzia Kozłowski odczytał wy- jest zwalczanie ,przemytnictwa. Cieszy- chwili mołocYkl · zatarasował bez żad- Znajdujący się w samochodzie 1pan, 
rok, mocą którego Olszewski skazany my się, iż straż graniczna przynajmniej nych uprzedzeń drogę, samochodowi, sądził, iż ma _ do czynienia z bandytami 
został na 3 lata domu poprawy, a Ma- części-0wo przeciwdziała nielegalnemu zdążającemu w stronę Łodzi. i wyci<(gnal równiet ·swój' -,ewmwer. . 
ciejewski na 6 lat.· handlowi tytoniem niemieckim. W tak Trzeba bylo wielkiej umiejętności Dopiero wówczas krewki jegorno.ść 
• Oskarżeni wyrok przyjęli. bowiem trudnej dla skairbu chwili, jak prowadzenia, aby raczył oświadczyć, iż nie będzie strze­

obecna rezygnowanie z jakichkolwiek wstrzymać samochód, p~dza,cy z szyb- lał - jak to rnyśle:li 'Przerażeni auto-
!lopor~ong OJr~qtfliern źródeł dochodów państwowych jest nie- kościa 100 klm. na KodZiM, mobi1iści - gdyż jest funkcjooorjuszen1 

W mieszkaniu przy ulicy Dzikiej 5 dopuszczalne. przed niespodziewaną przeszkodą. sitraży granicznej. szukającym 1prze-
zostal dotkliwie poparzony wrzątkiem Ciemną stroną szczytnet dzialal- Ledwo siedząca przy sterze znana mytu. 
11-miesięczny Dawid Wasserman. ności jest ~rt-lady pani 'K., zdołała zatrzymać Kto mógł o tern wleaz.leć? 

Chłopczyk doznał ciężkich poparzeń J taktyka, obrana przez fzinkcionar- auto, gdy Mundury straży granicznej nie S<l 
całego ciała. Zaopiekowato się nim po- iuszy łódzkie~o komisarjatzi. z przerażeniem ujrzała reivolwer, znane szerokiemu ogółowi, a pozaten, 
gotowie. Wczoraj przed wieczorem na sz.osie, skierowany do jej skroni panowie-, którzy zatrzymali samochód, 

„· .. :- .ł, • • : , ' . - byli' ubrani w kurtki skór.zane, 
Mieli coprawda, Ja'k to z!badat „Ex-

wstrząs nerwowy Prez. Smetony r::tss~·n~::Pf~tks~u~~~ilis~~m~0[i%al~~l~ 
noścl .nadgranicznej I iprz.emytnikom, al e 
nie przeciętnemu obywątelowi. · 

Pod wpływem naprężonej sytuacji trapią go straszliwe wizje. str~ik~;~~i~~aµo,:t~~~~ zatrzymy­

-W obawie przed śmiercią sp1adza noce w zamkni1atej sypialni. wania samochodów na drodze i to pad ~ 'I groźba rewolwerów. 

~§Q(,fiO~if! Ufeflf rÓDJDiei preD1jer ~UfJiofiS. z;y'\~f~jY·g~żril!siś~~ ief~~,~~0~rrj~~~~~ 1 

Kowno, 29 sierpnia. · zacja ta domagała się powrotu Walde- wanie wywołuje żywą reakcję wśród straży granicznej. Wprawdzie cnotą ie ~t 
Sytuacja wewnętrzna na Litwie jest marasa do władzy. Do organizacji o- jego zwolenników. walka z przemytnictwem, 

bardzo naprężona. Jak się obecnie wy- prócz oficerów należeli również urzęd- Prezydent Smetona pod wpływem zwfaszcza, gdy otrzymuj~ się za te 
jaśnia, w porozumieniu z „Żelaznym nicy państwowi, działacze społeczni i sytuacji, jaka się wytworzyła, uległ sil- . grube ~Je. . 
Wilkiem" pozostawał również szereg dziennikarze. nemu wstrząsowi nerwowemu. Noce ale n~e trzeba straszyć spókoinych uby-
f. ' ·· · kt' d k k · d d b · W k 'tk' h h ·1 h wateh. G 1cerow armJJ czynneJ, orzy o o- Jeden z dzienni arzy, me awno are- spę za ezsenme. . ro 1c c w1 ac Oczekujemy wyjaśnień ze stron\ 

nali swego czasu przewrotu państwo- sztowany Dzicdzian, w publicznym Io- drzemki zrywa siG nagle i krzyczy: tódzkiego komisadatu straży ~ranicz­
wcgo na rzecz Tautiników. kalu wznió<>ł toast „Na pohybel wrogom „Idą, idą" i każe zamykać wszystkie nej i domagamy się złagodzenia takty-

Z biegiem czasu z organizacji wy- Wałdemarasa". drzwi. Nerwowemu rozstrojowi uległ ki przypqminającej harce z dzikiego Zn-
stąpili oficerowie Plechawicios i Dau- Aresztowania w Kownie trwają na- również Tubiałis, który udał sie na chodu'. . • 

· · · · d k t · kr'tk" b t d p ł ·1 dl d - _ Powoll z rewolwerami! Pozaten1 ktintos, natomiast w organizacji pozo- 1 dał. Władze boJą się 1e na aresz owac .o .1 P? Y ~ o ag,. a ?Pro~a drurĘa prośba: TJa11'owie nie f::frzcT 11 ·cir: 
~ · n1 ':i l mło ~is i ofccrowie. Organi- : Waldemarasa, gdy i każde nowe areszto dzenia się do rownowag1 psych1czne1. r''I 1,11 c 7 .,·r'' T''•i! 

• 
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Św _,fg wódz hindusów ~:!i.~~.~~!~;o,!~;~ 
- · f I I k' • "' • Metropolitan Museum of Att", u.nądzi-Z 8 muram ang e 1ego w1ęz1 n1a to wystawę kobierców perskich i XVIII 

Za · · · · · „ , . Ch wieku t. zw. polskiego typu, bądź po-cf~żklem1 .kra!attu wlęilenia Ye- lrtyk1. Jedną .i głó nych ~~ ad. je t zdc I ch?d do morzą po sól woln?sc1. o- ch<>dzących ze zbiorów polskich, bądź 
r~da w Poona s1edz1 od szeregu mle- cydoWart<'ł :valka z cyw11tzacJą euro- dz1ło mu o jawne pogwatceme m,01.1opo- też wykonanych w swoim cza~ie na ~a· 
s1ecy chudy, wysoki hindus. Waży zale pejską. lu solnego. Po soh przyszła ko.eJ . na mówienie magnatów polskich 1 o:i:dobIC>­
~wI~ 90. fun!ów. ~pi n!1 gołej podłod.z~ .Gandhi. je t wynalazcą nowet b~on: Wł'roby alkoholowe i tkaniny :rngiel· nych h rbami tychże. Wystawa obudzi· 
zyw1 się Jedynie ryzem.. owoc.atn1. 1 pohtY-cz1)eJ, . z ~nej „saty~graha bier- slne. . . . . . . . ła wielkie zainteresowanie. 
wodą. Przez cztery godzmy dziennie nego sabotazu, 111eposłuszenstwa wobec Dziś dla kazdego JUŻ 3est Jasne, ze t k z-
przy prostyeh krosnach tka grube, zwy urzędów i bojkotu. ruch Gandhiego posiada niestycl!anc zna . „.w ~lpac~ te!Uiperatura a.i zna.c. 
cza}ne .Płótno chlo~skie. .Poz~tem zaj„ . Akcja nieposłuszeństwa rozpocr:eła czen\e dl.a IndYł· Wielki w?dz ~~ji;:ii~ naj me obrifył~ się" ~e hł n~ektóJX·t~d~i~; 
tnUJe się tlumaczemem pieśni hindus- się 12 marca 1930 r. Wczesnym rankiem przednie1sze n11ejsce w h;storJ! sw1ata, ~co~p,t c ac. pa~.uJ.ą c. 0 Y • c 1 ą 
kich na język angielski, czyta [ub stu„ tego historycznego dnia Gandhi na cze jako ten, który wywofat i pro,\1-adz~ł 0 s opm_PonizeJ zep[a. T 

1 
h" 

djuje. . . Ie 79 ochotników rozpoczyna swój ,,po rewolucję bez przt.mocy. ...towa~zystwo „ osta;l e egraip· 
Mężczyzna o głowie zupełnie gołej1 w Nowy~ Y~~ku, wo~c. b7znych skarg 

na nosl.e ma rogowe okulary, a odzież na halasl.1wosc roz.nos1c1eh teleg~amów 
jego sporządzona z jednego kawałku Po11•u•to...,e „,-.„ -'rg posta?ow1lo. stanowiska te obsadzić WY-
plótna własnego wyrobu, zastania tyt~ l• ..w .,... • •• Jączme kobietami. . 
ko dolną część ciała. Obuwia nie nosi .„w tym roku mmęlo 200 lat od 
wogóle. aallralg •romo~nle DCllWngc:b W'rot:• śmierci znakomitej artystki francuskiej, 

To Wielka Dusza Mahatma Mohan„ laW'iGh Ad1rianny Lecouvrier. . 
das Karamczan~ Oandf; człowle~, kt?- Cały Wrocław poruszonv jest nie· I popełniały olbrzymie oszustwa. volega- · .. _.w czasie ~adchodzącyc~ wybor<?w 
ry zbuntował się przeciw mocy 1 ma1e zwykłą aferą, której bohaflrkaml są jące na braniu od naiwnvch olbrzymi.;h w Nie.m~zech meim•J. wszysitkie stronn~c· 
statowi światowego imperjum f W:tt11e dwie siostry tótwódki: Anna Hartman i sutn, wzamlan za cesję, bedaca udziałem twa P?htyczrte zamierzaJą w szerokim 
cil wi.elką narodową r7wolucję .h!rtdu- Jadwiga Scheinider. w spadku. zaikresie . wykor~y~tać w celach, propa· 
ską, pierwszą na świecie rewolucJę bez·· Sio try te oglosiły wszem wobec, ie Kłłjentów, 'którzy mieli jeszcze jaki~- gandy . film dzwięków~. Z ekr~nó~ 
krwawą. . . . otrzymują wielomiljonowv soadek po kolwiek wątpliwości w orawomocnosć wk szdysdtki~.h dkinRpiir zhemtawiać ~~~ lt~~~~ 

Gandhi uwięziony został przez nhflk' ka1nanl a rt eh a tym w tych interesów, pos.vtatv siostrv do ad- an Y a ... i 0 e c s agu. na11o „ aJą · 
rzĄd, którY wyzwał ~o walki. Ares_ito ro~u ;~9 w l~dJ:ch hoien~~r~hlc~ boga. 'vnkata i rejent.a d-ra Soillera z G!atzu, ju~ obecnie swe prz.emówienia agita· 
wano go na podstawie przestarzałego . M . k t . . 1 . . k ł 1 cyme. _ . 
or!wa, które urrtotliwią osadzenie w czu •. . aJąte zmar ego wvnosi ~ 0~Yrt1 tóry by ich wspó nikiem. .„na kolejach angielskich dokonywa-
więz:leniu z powodów politycznych bez cza&1e 7 młlJon~w dolarów. . me ~1cząc W ten sposób wzamlan za bęzwar- ne są obecnie masowe redukcte persone· 
skargi i bez sądu. . ' tf'ecb okrętów, h~znych plantacvj 1 3-ch tościowe .c.eśje nabyły siost:v dom w lu, wy{votane zarówno ('.)góllH\ depresją 

Rz1td- może wlętnla takiego pozo„ tM złóta.. . • , Wrocławiu, wartości 600 tvsiecv ?Jarek ~ospodarcui, ja1k wzrastaJl!\C~ konk~· 
stawić za kratami jak dług('J t1'lko zeCh• Jedyną prawną spadkob1en:zvntą ka· niem., bltuterJę od jednego z miejsco-- rencją osobowej \ towarowej kómun1· 
ce. ' pita.na. rnłała ~yć babka obu sióstr; zmar- ~ych Jtt~flerów ~a sumę 25 tvsiecy mk. kacji auiobusoweJ. 

Wielki w·ódz siedzi w Yeroda ale fa w r~ 1876. Babkę te Jedno.k. oszukano mem., wiele kosztownych dvwanów, me komandor Byira oświadczyf, te 
ruch, który wzniecił - iyJe, rozwija ~IQ WÓWeta.~ l ~le Wypłacono jej so~dku, \Vj bli i t. p. . uwa'ta ta możliwe wrprowadzen\e W nie· 
i przysparza rządowi fndyJ kie171u wl.e beć w11uczk1 teraz miały ten ma1atek eg. Oszustkom me zbywało też na gotów dafoklej stósunkowo iprzvszlaścl kómu­
le kłopotów, stwarzając s}ftuacJ~ zekwować. Zdobyły one t>isemne świa- ce, bo wielu naiwnych umieszczało swe nikacji lotnicze! ponad Biegunem Polu­

wprost krytyczną, nienotowaną Od cza„ de~twa całego szeregu starvch ludzi, któ kapitały w tem „pewnem·' nrzedsiębior- dnfowym. 
su wlelk!eito powstania w 1857 r. tzy stwłerdzalł, te olbrzymi maJatek na- stwie. . , „.w Sztokholmie ~twarty zostat mte· 

Osoba Gandhiego jest jedn~ z najci~ leżał si• w swoim czasie ich babce. Wykrycie afery pocla1rneło za sobą dzynarodowy !kongres le.karzy chorób 
kawszy w dziejach świata. MllJony Zapomo~ą ty~h właśnie oapierów wiele aresztowafJ w Wrocławiu. dzfocięcych przy udziale 700 leka1rzy ze 
hindusów uważają go za świętego. Jego wszy·stklch części świata . • 

~~~~~.~~p~~~si!~~ t::i~~~1i1~:~n~g~ Jazzband na tonącym okręcie zwolenmkó\V Jest bezgran1cznv. p,· •c" razy 
Niejednokrotnie tłumy gandhl~mw d. . · ~ 

chciały się rzucić na więzienie, w któ- dodaft1al o 111alłi prserasohum posa•erom okrąży/ kulę ziam$kq 
rem Gandhi przebywa, wówczas .Jednak Dotychczas utrzymywało sie u wszy zyce jazzbandowej, a w orzerwach ucze Mało kto zdaje sobie sprawę z tego, 
przywód?Y kongresu naw:oływah do .o· stklch narodów przysłowie o „tar1cu na stnicy tej ponurej zabawy przvstuchlwa- jakie rekordy daJe codzienna t>raca. 
pan?wama, ~rz.yc~ąc; „Ciało 9andh1e- wulkanie", Jako ~haraktervstvce lekko· li się w radjo Jak ich okret wzvwa po.- zwłaszcza w ~awodach, wymagających 
go Jes!1,w w1ęz1emu, :ite. dus~a J.ego Jest myślności i płytkości duchowei. Jednak- mocy i jakie na to wezwanie nadchodzą cia,głego chodzenia. A sa. to rekordy n\e-
z nami · ~~ wspommeme wielkie.go wo że taniec taki może być również uwa· odpowiedzi. Jada. 
dza ro~wsci.eczony tłum uspokaJaf się, Hny za dowód wielkiego właśnie opa- Nafblitszym statkiem. którv pośpie- Jedno z .pism amerykańskich doko-
choclaz. na Jego oczach policja masakro now:tnla t hartu duchowege>. zwłaszcza szył na pómoc, był wspomnianv paro- nalo z okazji 50-Iecla pracy pewnego 
wala hindusów. Gdy .Jednych .ares~to- jeteli ówym „wJ.tlkanetrt" jest okręt, któ· wiec „Verttura", który na oelnem morzu listonosza w Chicago interesuJacego 0 • 

~!~~·e1fr~df~ies~ie%ah G:ndl~!~~eg::hu~ ry, pod nogami tańcz;\cych, powoli zapa· zabrał 1
1
26 pasa~erów ~ „Tahiti". i. 148 bl!czenia, ile on wci~gu s\VeJ ;pótwiekl'l· 

stach. w myśl przykazafi sw:vch WO· da słe w morz~. . . . osó~ ~a Ogi, a me odd.ahł s1e ~ m1~Jsca, wej ipracy zawodowej przeszedł. Wypa· 
dzów nie podnieśli nawet ręki, by uchro Dowód takiego hart~ złozv~1 oasaze- ~opoki tonący statek me pogrązvł się cal dtó 125.000 mil artgielstl<:h, czyli Pó· 
nić się przed ciosem ciężkiego, te1atem ró-wle par~w~a „Tahiti •. o kto~egn ~ó~ kowlcl~ w fale ... „ nad 190.000 kilometrów. ·-
okutego klja bambusowego grąienn.t się w fale morskie domosły Juz Katntan „Tahiti opuścft ooklad ostat Jeśli ktoś przewędruje raz jeden na· 

Nauka głoszona przez Óandhle~o tó kilku drtlami ~elegramv. • ni, wy~vieslws~y alarmową fla~.e .czer~~ około świata, j~ż się o tern .Pisze, a tym· 
pomieszanie religji, ascezy, filozofii i po Z przybyciem do lądu P~towca „Ven· ną, ~tora powiewała do ostatme1 chw1h czasem czemze iest tak1 globtrotter. 

tura", który zabrał na swóJ pokład wszy rozbitego okrętu. wobec owego 1lstonosza, który ze 
&tklch pasażerów rozbitego okretu, stało Wszyscy pasażerowie 1 marynarze, swych codziennych wędrówek przy roz­A rysto krata rosyjeki ~ł~ wiadonterrt, że w chwili. kledv się na 1stoj~c na pokładzie parowca „Ventura",lnószeniu listów m6gfuy utoiyć .pas, mo­

; pokbtd~ie „Tahłt" rozeszła wiadomość, 

1 

zdięli kapelusze I w mflczeniu nozegnali gący prawie ~ięcie>kr.otnle opasać 'kule 
bandytą i mordarcq że okręt jest powatrtle uszkodzony i :te zanurzający się w falach „Tahiti". ziemska. wztdft.tz 1r6wmka. 

Jednym ze skutków traglcztiYch iprze· must za.toMć, urządzon<'.> tance or.ty mu-
żyć arystokracH rosyjskie.i po prre'\WO. iiiiliiiiiliiiil•lilliiliililllllililllllillimmm.•••••••••••••••llii••-•••••••llilm­
cie bolszewickim jest załamanie się du­
chowe pewnej części tej ~fery, d®ro-­
wadzające roraz częściej do ostrych !!!• 
wet konfliktów ze Siprawiedliwości". 

Ostatnio znowu wydarzył ~le podob­
ny WYa>adek. Na jednym z dworców ber­
lińskich policja w ubiegłą sobotę zaare„ 
s~towala 20·Ietrtiego rasjanina, barona 
Alfreda ToMa, oskarożnego o kra.dizez i 
morderstwo w celach rabunkowy<:11. 

W czasie badania zatrzymany .przy„ 
znal slę calkowicie do zarz11<!a11ef mu 
zbrodni, podając jako motyw chęć ooo„ 
bycia pieniędzy. Rodzina arystokraity­
mordercy mieszkaar w Petersburgu, a 
p0 przewrocie bolszewickim baronowa z 
7-fotnlm wówczas synkiem zdołata l)rze 
dostać się do Niemiec, gdzie znalazła 
bardzo skromne warunki egzystencji. 

Syn jej, pozbawiony głębszych ,pod­
staw moralnych, w:vkazywat. nadmierną 
skłonność do używania, a nie mając ku 
temu odpowiednlch środk6w, dopuścił 
się kilkakrotnie krad.zieiy, a następnie 
przy napadzie rabu'1!kowym popełnił 
morderstwo. •.•. „ •.•• „ • .., 
Nieście pomoc 
• najbiedniejszymi 
----~----~M9Glłlf.~ 

Djamenty, złoto i pieniądze 
znaleźli francuzi w płwnicacb algierskiel cytadeli 

francuski tygodnik ilustrowany „V", 'I lipca 1830). - „Zwied:::iłem oatac Deya, 

1 

W owym czasie w:;bucliła rewolucja 
wychodZĄ~Y w Paryżu. zamieścil bar~ opowiada ów świadek, ale wvdał mi się lipcowa w Paryżu I w Mczelnem do­
dzo interesujący artykuł o 11iezmiernych ogołocony z bogatego umeblowania. U- wództwie w Algierze nast;:inilv zmiany. 
skarbach, znalezionych orzez francuzów dafem się następnie do słvnne~rn skarb· Wówczas dotarły do P:uvia oogłoski, 
w pałacu Deya po zdobvciu Algieru ca. Stanąłem tam po czworakach. po de- że skarbiec Kasbah w :\lf.!krzc rozk~a­
przez wojska francuskie. skach, zasłanych sakwami złota i piastra dziano. Rząd francuski wyslał do Alg1e-

l1istorja tego olbrzymieS!O skarbu jest mi hiszpańsklemi. Są to czterv sklepione ru dwie komisje, które st,vicrdzily jed-
1,liezwykle Interesująca. Woiska francu- komory w parterze. O°Jlrnła każdej ko· nak, że skarbiec jest nicnmuszony. 
skie weszły do Algieru dn:a 6 linea 1830 mory znajdują się kosze tZ stóo długości. Dopiero później j 0JJcn z członkÓ\\ 
roku. Olówncidowodzącvrr! armil frartcu~ Kosze te pełne są czworaków. cekinów tych komisyj, flandln. któn· chciat zro-
skiej był generał hr. de B::mrmont. weneckich i złotówek ;iortuR:alskich. bić karjerę, wystąpił z sensacvinemi h-

Po zajęciu miasta opanowano pałac Jedna z tych komór nie nosiada po- welacjami o okradzemu skarbca Kasbah. 
Deya, w którym znajdowar sie skarb. O- d.fogi. Ziemia zasłana jest oiastrami hisz- Twierdził on, że skarb'.ec v oałacu Dcya 
sobnt komisja zlożona z ofcerów fran- pańsklcmi na wysoko::;r, trzech ~tóp. Są i skarbiec w cytadeli K<"sbab zawierały 
cuskich, zajęła się obliczeniem skarbu. również naszyjniki z pereł. diamentów, ponad 330 miljonów fr:.rnków złota i klei-

Znaleziono 55 miJjonów w ztocie, a srebrn!? wazy i platynowe tace. Kiedy notów, ale rozkradziono .je i wvwieziono 
fesz,~te '(J;iększą ilość zt0ta w podzie· wszedłem; wielu ludzi zaj1,.tvch bvto zbie prywatncmi okretami. fla11di11 :zroził wy 
ni:tcb pałacu. Prócz te~rn sk:>.rbiec .za wie raniem złota i srebra przv pomocy ło· jawieniem nazwisk. Spnrne iednak za­
tai djamenty, różne klein.1tv i bardzo pat. Napełniano niemi skrzvnie. z któ· tuszowano a Flandina ~bzano na rok 
kosztowne przedmioty. Podobnv skar· 1 rych każda posiadała wave 50 kilo złota. więzienia i 6.000 frankó\' odszkodo\n­
biec znajdował siG ró\1·niei \V cytadeli 

1 

Napełniano niemi rów111ei lJarvłki, aby nia za oszczerstwo. 
Kasbah. je wysłać do francii. - - Zapytany w tej sprawi..: sam Dey od-

Jede11z111.:zesi11ików wv;)) awv do Al- Złoto wartości 55 nHUOnów fra11ków powiedział, że nie wie. -'e w skarbcu 
gieru opisał swoje wrnżcnia z odk!}'~!a 

1 

od. estan-0 .:óżnemi okrętami rzadowymi byto pieniędzy. s.ka;D~_ec .bv~ czczo~y 
tychs karbów w ówn:csnem p1~n11e do franCJJ. Res~.tę skarbc~ ~atrzvn:ia~? prze.z mahometan 1 mR"t.!V me liczono ile 
francuskiem „La Quotidienne" (z dnia 23 na potrzeby armii franc11sk1e1 w Alg1en1. zaw1erat ztota. 
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Mąż sprzedał· źone za 400 dolarów I 
SDJemu pr-ufadeloDJi, fltórg ofla~al SiC: afieD• • 

DZWlliKOWY • i 
lf!DI DJi~fflieeo dornu pu61it~n~eo • • Sprytna niewiasta w drodze do Argentyny zdemaskowała przestępcę 

Od paru lat Mindla Hochntan mieszka I cłła do niego zaufanie ł wreszcie zwró· 
la zupełnie samotnie w jeJnej z cichych clła się do kapitana okrętu z orośbą o 
osad pod Łodzią. Mąż jej wvemigrował pomoc. 
do Ameryki, obiecując, ie gdy tvlko się - Mam wrażenie - rzekła mu - że 
tam urządzi, wyśle jeJ pieniadze na po- wpadłam w ręce handlarza żywym towa 
dróż za ocean. rem. Być może się mylę, ale w każd.vm 

Miodla nie otrzymywała .łednak od bądź razie proszę bardzo o przeprowa­
niego żadnych listów. W końcu doszła dzenie odpowiednie20 śledztwa. 
ona do wniosku, że maż musiał gdtłeś 
zginąć i poczęła myśleć o zdobvciu srod~ 
ków na utrzymanie. 

Dzi-.ki pomocy krewnvch założyła so 
t:~ wkrótce sklepik spożvwczv i całko­
wicie poświęciła się interesom. W ten 
sposób upłynęly trzv Iata. 

Kapitan zainteresował sie całą tą 
sprawą. 

Okazało się, iż przypuszczenia mło­
dej kobiety nie mijały słe z orawdą. 
„Przyjaciel męża". który nazvwał się 
Szmul Waiskol, istotnie był scroźnvm i od 
dawna już poszukiwanym przez władze 
handlarzem żywym towarem. Ody oo· 
licjanci, znajdujący się na okrecie, aresz 

towali go, przy.znal się, Iż wiózł Hoch· 
manową i cztery inne nłewiastv do jed· 
nego z argentyńskich domów oubliCZ• 
nycb. 

- Hochmanową kupiłem u. jej męża 
- opowiadał. - Zapłaciłem inu za ni~ 
400 dolarów. On w Ameryce oracuJe ra­
zem z nami. Te cztery niewlastv, które 
zamknałem w kabinie, są prost:vtutkaml 
berlińsklemł. Zgodziły się one dobrowol· 
nie za mną wyjechać. 

Wajskola odstawiono z oowf')tem 
do Hamburga i tam zamknleto w w~ęz1e­
niu. Hochmanowa, która oczvwiś;ie zre 
zygnowata z jazdy do męża, oozostata 
również w tem mieście, ~dzie sie nią zao 1 
piekował miejscowy rabin. · 

Dzlł I dni następnych! 

Fllrt1 d:fwiękowy 

..Ko~ieta i iJwioł" 
Dramat t tycia ro:tbitków okrętowych 

odtworzony z całym realizmem dla 
'Wzroku i słuchu. 

. W roJach gł6WnNch: 

Betty Compsonn, 
Ryszard Bartha Im es 
Nad!.'tol!tam: Słynni muzycy amcrykafl­
ścy „REWELERSI" w nafnowszym re• 

pertuarie i aktualności z kraju 

Początek w dni powszednie o g. 5-ef. 
w soboty. ni1idziele i święta o g. 2-ej, 

Przed kilku miesiącami do ttochnta­
nowej przyjechał jakis srarszv mężczyz­
na, który oświadczyl jej, że wraca z A· 
meryki z listem od męża. Radość młodej 
kobiety nie miała grank. W liście, który 
otrzymała, mąż donosił, że mu sie dosko­
nale powodzi i prosił ją, aby natych­
mlast wyjechała do niego z Jes?O przyja­

Krwawy epilog przedwojennych porachunków 
cielem. 

- Niech mi pan wytłumaczv - spy­
tata oddawcę listu - dlaczesro on dotych 

Syn usiłował „zainkasować" część łupu, który na­
leżał się zmarłemu ojcu 

czas nigdy dC\ mnie nie t>isal? Wladystaw Maracki na l~żu ~mierci w ręce policji. Dwa lata siedziałem t:v 
- Bo nie mial czasu - otrzvmała od \Vyjawil synowi, Aleksandrowi, tra/więk iviezienill· 

Matka jego przeniosf a się do wiecznoś­
ci już kilka lat' wcześniej, a 1r.odzeństwa 
nie miał żadnego. powiedź. - Prowadzimy razem w No- sza tajemnice swego tycia. Ody wreszcie wyszedłem na wol­

wym Jorku duże przedsiębiorstwo :cra- - Ani matka twoja, ani żaden z ność i zażądałem od Kartoszewsklego 
wieckie i tak jesteśmy oochłonie;i pra- krewnych - oznajmił ntu - nie dowie- potowy łupu, wyrzucil mnie za drzwi I 
cą, że zapominamy o calvm świecie. dzieli się ni•gdy, że mimem na sumieniu zagrozll śmiercią. w razie, gdybym sic 

Pani tfochmanowa szvbko nabrala za wielka plame. Ody się zaręczyłem, pra· jeszcze fdedykolwiek zivrócil do niego 
ufania do przyjaciela swe~o małżonka. cowaehn już w fabryce i później nigdy iv tej svrawie. Dałem mu więc spokój, 
Pomógł on jc;J sprzedać skte.i>ik. wysta- już nie popełniłem żadnego prziestę.p- .postanowltem wziąć się do uczciwej pra 
rai się dla niej o szylkarte l wreszcie po czego czynu. Któż wówczas przypusz- cy i wyjechalenz do Łodzi. Kartoszewskt 
paru tygodniach wyruszył z nia razem czat że bylem ju żkarany za kradzież? do tej pory mieszka jeszcze w LubJlnie. 
w drogę. Ukrywałem pirzecicż przed wszystkimi, Ma tam nodobno kamienicę i jakiś sklep 

- Pojadę do Kartoszewskief!.o - po­
stanowif. - Musi mi ·dać co śvieniędzy, 
gdy mu zagroż~ policją. 

Po pam dniach znalazt się rzeczy­
wiście w Lublinie. Kartoszcwskiego od­
szukał dość łatwo. Posiadał on bowiem 
knajpę, która cieszyła się wielką popu­
larnością wśród mętów miejscowych. 

Pierwszym etapem ich oodróży był że pochodziłem z Lublina. żeby nie mo- Radzę ci :>.Villi, omijaj w swem życiu 
Hamburg. Gdy znajdowali sie .leszcze na ,!(li dowiedzieć sfr~ o mej ciemnej vrze- te~o czlowieka ! „ 

- Jestem synem Marackiego - o­
świadczyt ml.odzieniec, gdy znalazf się 
sam. na sam z restauratorem. - Pan 
pamięta chyba me~o ojca, prawda? On 
mi o pnu dużo opowiadał. 

polskiem terytorium, towarzvsz tluma- szlości. Al~ksande r z wielką uwagą wysłu­
czyl jef, ze w czasie całej drosd będzie . , ":' mie~cie t~n:' t?ając la~ 18• .przy- chaf tej spowiedzi. Chciał jeszcze zadać 
musiała.uchodz!ć.za Jego żonę, adyź WY· 1azmlem}ię z n_ieiaktm Ludwiki~zilK~ ojcu kilka pytań, lecz ten byt już t~k 
starał się dla weJ o wszelkie dowody O· toszewsh.1m. ktorY

1
. mme spdrowó'k . k wyczerpany że nie mógł więcej 11ic mó--

sobiste i wizy na swoje nazwisko. złą drog~. Dokona 1śmy w w l ę w1ę - : , ' 

, Kartoszewski nie dal poznać vo so­
bie, iż nie jest zadowolony z wizyty 
inlodzieńca. Odparł mu on, iż bardzo si<; 
cieszy z jego przyjazdu, przynióst ka­
rafkę wódki i trącil się z nim kielisz­
kiem. 

H · ł . . ~ szeg-0 wtamania. Kartos.zews.kl zabrar I wic. . . . 
. ochmanowe~ wyda osie to ;1levo po cate pieniądze (prz.eszto trzy tysiące iru- NazaJlltrz stary Morack1 wyzionął 

deJrzane. Tyle je1 bowiem ooowtadano o hli) i uciekł z Lublina, a ja nie zdążyłem ducha. ' 
handla~zach żywym towarem. ~e ~a pój śćza jego p.rzy.ktadem i dostałem st~ I Aleksander pozostat sam na świecle. 
wszelki wypadek pastanowłła mieć su~ u• e••a& "W'M™MA em;. , 1 
na baczności. 

Aleksander przystąpif jednak na­
tychmiast do rzeczy. 

W Hamburgu, na okręcie. który miat 
ich zawie~ć do Ameryki, dołaczyły się 
do nich jakieś cztery niewiastv. 

Towarzysz podróży p. Mindli odbył z 
niemi dłuższą rozmowę i nasteonie uto­
. kowat wszystkie nłewiast:v w iednej ka­
binie. 

-Co pana łączy z temi kobietami?-­
spytała go p. tfochmanowa, R'dV 1o niej 
powrócił. 

' - To są również żony moich znajo­
mych - odparł jej. - Ułatwiłem im za­
łatwienie formalności paszoortowycu. 

tfochmanowej odpowiedź ta nie wy-
starczyta. Obserwując zachowanie się 
swego towarzysza, co raz bardziej tra· 

Solidny towar na sk,ładzie 
w biurze koJarzenla małzeńs~w 

- Zadam pieniędzy, które pan za­
bral, ojcu - rzekł. - Radze panu 1zie 
odnwwiać, f!dY żjestem g-otów wszelkie­
mi środkami w.vmóc całkowita suml:. 

Kartoszewski okazat wielkie zdzi-
z Warszawy donoszą: rrcm wszelk ich kandydatów od małych w.lenie f oświadczył, że zu.pelnie nie ro-
Po raz pierwszy od chwili wprowa- do wielkich posagów poczynając. Szcze rumie .o co mu chQdz.I. 

dzenia w życie ustawy o prawie przemy gólnie odznaczamy się w dziedżinie płci · Młodz.ieniec nie dat się jednak zbić 
słowem zgłoszono do wydziału przemy- męskie), posiadając w ewidencji wszel- z troipu. Rozstali się ze sobą jako zde­
stowego magistratu podani.ew sprawie kieg<? wzro~tu, wa~i, stanowiska.i pocho cydowani wrogowie. 
koncesji na założenie ,.biura kojarzenia dzema metr1monioftlów (?). PartJe przez - Przyjdę tu jut.ro wieczorem -
małżeństw". nas skojarzone odz!laczają się sotidno- oznajmił Aleksander. - Jeśli nie otrzy-

Podanie to złożyła niejaka Bronista- ścią i produkcyjnością". mam vieniedzy, zdemaskuje vana vrzed 
wa Prosinowska z Bydgoszczy, która __....~.„„. poUc/~ 
prowadzi takie biuro na Pomorzu. ~ Nazafutrz zlawif się rzeczywiście o 

Biuro nasze - gtosi podanie - od- p· f , T b J ( oznaczonej porze. Kartoszcwski zam-
zna~za się solidnością materjatu i dobo„ IO rkO\V ry una &k . knąt się z nim w oddzielnym pokoju. 

- Mtodz.ieńcze - tłumaczył mu -
(Telefonem od własnego koresoondenta). twój ojciiec nie mógl sobie ze mną pora-

Dziś i dni następnych! 
-<>- dzić, ani ty mi nic nie potrrafisz zrobić. 

BÓJKA NA NOŻE. JeśH c?cesz mnie. słuchać,, to w~jedź 11a-
Przy ul. Jerozolimskiej stoczyli 0 _ tychn:iast z L~blu;w. bo c~~ tu me dol:ne­

negdaJ· ieczorem ze soba bóike na noże IW me STJ<!tka. Zapomm1 na zawsze o 
a *E±ri&f Nl4iit2 

najznakomitsza para kochanków 

... art• Corda I H. A. Schleflow 
w 1tle1w1zet sw•I wspólnai kroactt, 
11tckny111 dramacie ws1t6łczesnw111 

'' • • 

, 

~ 
'Wspaniała ilustracja muzyczna orkieGłry 
symfonicznej pod dyrekcją L. K a n tor a 

Pocz~lek seans6w o godzinie 4-j po południu w soboty i nie­
d:tielę o godzinie 12-ej w południe. - Ceny mięi~c nafnH:sze 
W soboty i niedziele od godziny 12-ej do 3-ei po 50:!r, i 1 zł. 

'' 

• • 

w . . · tych vtemadwc!i. 
Stefan M~!tela, M1koł~1 Zao!oszenko, z.u I w odpowiedzi na powyższe Aleksan­
zanna Wmska, Anto~1 Ma:R"1era i Stam- der oznajmił mu, że udaje sie do polic,ii 
s~aw Nowak. W cza.s,ie bó!kl zo~tali ran- I szybko opuścił jego mieszkanie • 
m; Z.apro~zenko, W~nska t ~a1Z1er~. Od- Na ciemnej uliczce napadl nań z tY­
w1ez10no ich. do szpitala :1rdz1~ ?dz1elorto lu jakiś osobnik. Młodzieniec TiW zdotal 
lm plerwszeJ pomocy lekarsk1e1. ste bronit i ru1u1,l na ziemię, otrzymaw-

szy kilka ciosów nożem w vlecy. 
ZAKŁóCENJE SPOKO.TU PUBLICZ· Przewieziono go do szpitala, w któ-

NEOO. · rym znajdował się na dluższej kuracjL 
Przechodnie ulicy Piłsudskiego byli Dochodzenie ustaliło, iż napastnikiem 

wczoraj o godz. 3-ej po t>ołudniu świad- byl K.artoszewski. . 
kami awantury, która wszczelł Pisze! Sąd Skazał go na trzy lata wlęzk-nła. 

Szmulowicz r Tadeusz Trzaska. PoHcJant ••••••HHN••••••••••••oeoMe 
spisał protokut za zakłócenie sookoju pu : -
blicznego. 

Y
... ,:,·_,•„,' .• :·~':.;.;·. 

·,M.„D „łiJ\ . ,]';·· 
„, jf' . . '. . .. 

•• ......... . -··· ' . ~- - - . ,1,,. • "",.!,.,.:... ,! ' 

i ~r1e"'cle pomoc 'Kursy Kierowców 

I n ;> . . . amator•kle- zawodowe 

. , najbiedniejszymi --l6.dt .• K.ok.łu!<.zkl.68 •• t-eL-122 •• 9.0, -· 
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1-szy Dtwiekowy Nino-Teatr w ł.odzi 

••••: ,,SPLE•DID~~ :„„.„ 
Dziś i dni następnych r 

Niebezpieczne stoliki 
Dramat samotnej kobiety, ktora marzy o sławie i miłości. Lon Chaney 

"człowiek o stu twa­
rzach" 

Film dźwiękowy śpiewno-mówiony p. t. 

Nie radzę nikomu zaJm"wać w kawiarni sto J EJ ( H Ł o p I E ( '' lłka, do któ,•ego 1.11ogą się ics!!;.z.> przysiąść In· ' ' · · · · · 
ne osoby; ~'em _Jut c·J t~ Zllaczy. Wczoral mln Znakomity amerykański· akto1· fil-
łem własn1e taki przykry wypadek. 

ZaJąłem mleJsce przy stoliku, przy którym mowy Lon Chaney, zmarł w 48-ym ro-
były wolne Jeszcze dwa krzesła. w chwili, idy ku życia. Cborowat już od' zimy, gdyż 
zamierzałem zabrać się do czytania gazety, usły podczas zdjęć filmowych pod golem 
szałem nagłe tuz obok Jakiś głos: W rolach gł6wnych: niebem przy trzydziestu stopniach mro 

- Czy te miejsca wolne?." Ulubiona aktorka Ameryki, obdarzona tywiołowym temperamentem śpiewaczka rewjowa ZU, przeziębił się i dostał zapalenia 
I zanim zdołałem odpowiedzieć konwenclo· m!!!I B I oraz Ed WI h płuc. 

nalne „proszę" młodzieniec rozsiadł się Jut wy • anny • CG złotowłosa „. nUllł y Po wYZdrowieniu zwrócił do nor-
godnie I rozłotył na stoliku papierośnicę, zapał- . b' . G malnej pracy. Lecz przed kilku tygo-

1 UOS? .1el!1e wynn Williams. dniami 
kl, Jakieś paczki i plikę gazet. Zakwaterował się męsk1e1 sdy przezię'bił się powtórnie 
lakgdyby Jechał conajmniei do Zoppot. Pusz· 
czał ml kłęby dymu pod sam nos, kopał mnie i żostar :przewie~iony do sipifala św. 
pod stolikiem jak piłkę footbalową, bębnił pal- Wincentego w. Los Angel oś. Przed ty-
cami po stole i wreszcie p ąl psykać głośno ~ofdnien_l w stariie jego zdrowia misfa-
ita Jakiegoś pana, stojącego przy drzwiach. pi a żna'czna poprawa i lekarze przy-

Udawałem, te nic mnie to nie obchodzi, choć Dl · I h • • I h'' puszczali już, że żtiakoinity aktor bę-
czułem, że wyskakuję ze skóry. Po długich psy ' ' a pa ącyc I n1epa ącyc dz~e rhógl nadal Ó\Vdcftie pracować ria 
kaniach pan, stojący priy drzwiach, zrozumiał polu śituKi iilirio~ei. 
o co chodzi i nie pytaJąc Już o pozwolenie, Napisu - 'W'Odona«:la DSUDQ wreszc:ie Jednakże serce nie wytrzymaJ6 rc-
usladł przy tym samym stoliku. I popłynęła ba· li«:zne DiepOrOZUmieDiO cydywy i 
łaśllwa, nudna Jak IukrecJa, dręcząca rozmowa: onegdaj Lón Chańey wyzloltął dticłia 

- Wrócił pan iuż z Krynicy? •• - zapytał Przed kilk t dniami poruszaliśmy na cżone dla pasażerów palacvch i nlepalą- . w szJ;italir. 
pierwszy młodzieniec, starając się, abym wszy tern miejscu sprawę braku odoowiedriich cych. 
stko iaknaidokładnlej słyszał. napisów wewnątrz wagonów i orzedzia- Na podstawie nowego rozoorządze- Wśród amerykańskich artystów, 

- Owszem.„ Przybyło mi dwa i pól kilo... łó\.v, przeznaczonych dla osób niepalą- nia we wszystkich pociagach pasażer- który~h nazwi.ska otoczone ilitnbem 
Cży to się rzuca w oczy?.„ cych. skich, mających w swvm składzie dwa chwały, obiegały cały świ.at Lori Cha-

- Tak bardzo nie •• ale troszkę się rzuca... Jak wiadomo za palenie papierosa w lub więcej wagonów 3'ednel klasv. neyk P_Ydł jednym . i pdajpryginalriiejszyc.h. c 
1 w az Ym razie je nym z najwszech-- N? pan zasta w domu?,_ I przedziale dla niepalących grozi połowa ogólnej liczby wasrnnów ma być stronnieiszych. JednOćżeśnie zaliczano 

- ie... I kara w wrsokoścl pięciu złotvch. przeznaczona dla rtiepalacych. go do rżędu najQdważniejszych arfy-
- Co znaczy? .. „ • • Jednakże pasażer, który W DOŚpiechu Jeżeli W pociągu Zn8jdu.ie sie tylko je stów filinOWYCh, dzięki czemu uzyskaf 
- To, co. pan sł~~z~. - nic ... absolutnie nic„ I wskoczył na stacji do pocią,g-u, siedząc w den wagon danej klasy, dla nieoalącyćh on miano „ciło\vieRa 0 tysiącu twa-

Wszystko mi wyprozn~11._.. I wagonie, nie wie nigdy, czy orzedział, przeznacza się poło ~e przedziałów. rzy". 
- To Jest nleszczęscie„. . • który zajmuje, przeznaczony iest dla pa- Wreszcie jeżeli w pociągu bedzie tylko Od dwudziestu lat pracował ofiar-

.. Cisza, P_rzeryw~ua chrząka_n!cm, wyciera- laczy, czy też dla niepalacvch. albowiem Jeden ptzedziat danej klasv. to palenie nie, narażając . zdrowi·e, a ostatnio --
mem nMosa 1 cykanie"!. Po chwrh: dotychczas odpowiednie nanisv wisiały w nim może się odbyć tylko za zgodą życie. Rozpoczął swą karjere artysty-

- a pan gazetę.... Jeszcze nie wiuliałcm t łk d · h d · łó d tk· h · ó ó ' dzlsieJszych upadłości.„ Y o na rzwiac prze zia w o zew· wszys 1c pasazer w. czną na wz r swycłi kolegów od wy-
Ni I natrz. W przedziałach dla nicpalacych i dla stępów w. wędrownej trupie aktorów, 

- c n ema... Sprawą tą zajęło się ministerstwo kó ko. biet, .lak rów1ież i w kurvtarzach wa- która obJ'eżdżała nrowincJ"onalne .,..ia-- Ani jednego nadzoru?„ Co Jest?.„ Zabra- · ~ ••• 'ł J • ,. ? mun ikacji, które wydało obecnie nowe I gonów dla niepalących. nie wolno palić steczka amer:Vkańskfe. "o uz irm ...• 
_ Nie wiem, nic niema.„ rozporządzenie, w myśl które1ro napisy, nawet za zgodą pasażerów. Już wtedy wyr6tniat sie Jako ieno-
Pfzez omyłkę Jeden z młodzieiiców zabrał zezwalające i wzbraniające Palenia pa- Nie wolno tam również wchodzić z za- menalny aktor charakterystyczny, kfa­

slę do mojej herbaty. Zanim zdołałem jej obro- pierosów, winny być umieszczone r6w- palonym cygarem, papierosem lub fajką, dąc główny nacisk na mimikę i maskę. 
nić Juz wpakował łyżeczkę do ust. Zrezygno- nteż Ze względu na to. że odpowiednie na- Nie byto dlań żadnych przeszkód fizy-
wałem. wewnątrz wagonów, w idocznvch miej- risy umieszczone już bGda wewnątrz w.a cznych, an! techniczirych, jeśli chodziło 

- A co upana?.„ scacb. gonów, przypuszczać należv. że ilość nie o wydobycie z twa.rży maksimum eks-
- Tez nic wesołego„. żona zachorowała mi Noc rozporz;1dzenie ministerstwa ko- porozumień na tem tl ! miedzv oasaże- presji, co nieraz siłą rzeczy PoCiąg_a.to 

na tyfus, dzieci na szkarlatynę, słuząca na czer munikacji reguluje jednocześnie sprawę rami, a służbą kolciowa ule1rnie znacznej za sobą 
wonkę„. ~ywiesiłem w oknie flagę z czerwo· podziału pociągu na przedziały orzezna- redukcji- · ' deformaclę twarzY. 

Odsunąłem się na wszelki wypadek od tego go rÓw~J~u u' n~~.r L~n Ch!~:y gk!~!i nym krzyzem.„ p D fi U '6 Ó " 

przedstaw1c1e1a prywatnego szpitala. I sobie s ecjalnie 
Ale to nie wiele pomogło. Przedstawicie! l p · 

tylu zaratliwych chorób chwytał mnie przez . rtieśmierłelnośt niemego filmu najdobitniej ws~awlć drugą szczękę .z zębamf. 
omyłkę za ramię, uderzał pięścią w stół, Jak· t . d . a komec nosa wzniósł do góry przy po 
gdybym żądał od nie zapłaty za weksel, dener· 5 Wier 21 mocy cieniutkiego druciku, przymoco-
wował się, krzyczał, narzekał na urlop, na po- CUD TECHNIKI FILMOWEJ wanego do peruki l w ten sposób wy-
datki, na zonę, na Kasę Chorych, na magistrat, UpoJ·ny dramat miłości odwagi i poświęcenia p. t. ~tępowat w tęj trudnej roli, wytrzYn;u. 
groził, pluł, wypił drugą moją szklankę herbaty, ' Jąc bohatersko ogrpmne bóle przez k11-
zabrał się do moich ciastek I w wielkim zdener· a· I p 1· e klo" ka godzin. 
wowaniu chciał mnie nlewiadomo za co ude- " I a e w filmie „K,api!a~ z Singapore''.· .w 
rzyć w twarz, lecz na szczęście zorientowałem którym Chaney występował w rol! Je-
się w porę w sytuacji i uciekłem. Tym oto filmem wstąpi wkrótce w nowy sezon kinowy dnookiego kapitana, bohaterski artysta 

Komu życie miłe, nichal nigdy nie siada przy wlewał sobie codziennie przed zdjęcia-
stoliku, do którego mogą się przysiąść inne I. ~ino•łeatr „LUrłA". mi do oka pewien rozczyn chemicznv 
osoby. w AR- tak mocny. że po ·zdjęciach 

· nic ·absolutnie nie widzlat. 
/(Q;rn,~ W słynnym . obrazie „Dzwonnik z 

Notre-Dame" Chaney, grając rolę gar­
buska, przyczepił sobie na plecach czter 
dziestofuntowy worek z piaskiem, przy 
czem caly tufów skrępowar mocno sznu 
rami, i w ten sposób, narażając życic , 
wyczynial karkołomne sztuczki. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godz. 8.45 wie-cz. „Golem" H. Leiw!ka. 
Jutro w sobotę 3 przedstawienia: 

Hol Io ' To d - ' ro 10 .•.. 
o go'dz. 12 w poi. po cenach od 50 gr. do 2 

SOBOTA dnia 30.go sierpnia. 

z ł. „Shylek'' W. Shakespeeara, Godz. 11.58-12.05: Sygnał czasu z Warsia-
o godz. 4 po południu po cnach popularnych wy i hejnał z Wieży Matjackiej w Krakowie: 

„Kidusz Haszem', 12,05-13.15 :Muzyka z płyt gramofonowych. 
o godz. 9 wieczorem „Golem" tt. Leiwika. Gramofon i płyty z firmy A. Klingbeil, Łódź, 
W niedzielę ostatnie 2 pożegnalne przedsta~ Piotrkowska Nr. 160; 13.15-13.2(): Odczytanie 

\\ ienia: programu dz.ienncgo i repertuar teatrów i kin; 
o godz. 4 po południu po cenach popularnych 13.15-15.SO: Przerwa; 15.50--16.15: „Łot i Gru-

„Opowieść o tterszlu z Ostropola", ta" - wygłosi prof. St. Sumiński (transmisja 
o godz. 8.45 wiecz .. ,Golem". z Wam:awy); 16.15-16.20: Wiadomości Tow, 

TEATR REW.TI „DOBRY WIECZÓR'" Kooperat)'IStów (trans. z Wars:tawy): 16.2Q--
Dziś ciesząca się niestabnącem powodzeniem 17.10: Muzyka z płyt gramofonowych (traI!JS. 

:·c wfa w 2-ch częściach, 16 odsłonach, p. t. „Gdy % Warszawy): 17.10--17.35: Kącik artystyczny 
·Pna wraca'' pióra: W. Jastrz~bca, J. Nella, L. L.S.G. (trans. z Wars·:r;awy); JS.OQ: „Skrzynka 
::1 arskiego i K. Brzeskiego. ~ocztowa" - kore&pondencję bieżącą omówi 

Rozbawiona i roześmiana publiczność, olda- dr .Marjan Stępowski (trarui. z Warsz.): 18.00-
~k uje bez wyjątku wszystkie numery programu. 1~.00: Transmi&ja z Krakowa programu dla dzie-

Na wyróżnienie zasługuje wspan1aly skecz w ci: a) 18.00 „Teatr w lesie". Bronisława Dą.. 
wyk. p. Janeckiego, Gwiazdozbiór w wyk. p. L. browskiego, b) 18.0il - Koncert. 19.00-19.20: 
l\ie!odystówn~r, Taniec Marynarki i Czardasz Rozmaitości; 19.20-19.30: K(!munikat Szkolny 
111onti w wyk. duetu Wierzyńskich oraz świetny P.A.P. 19.lll-19.45 Feije ton p. t. ,.Wyciecka do 
półfinał i finał z udzialem całego zespołu. Asyżu", wygło si p. Cezary Jellenta (trans . .z 

Dziś dwa przedstawienia, począ,tek o godz. Warszawy); 19.45-20.QO: Komunikat Izby Pr.ze-
i.30 i 9,30. mysłowo -Ha ndlowej w ł~odzi, program na dziet1 

Dla wygody ' sz. publiczności uprasza się o następny. komunikaty i syg.nał cza:su z Warsza· 
w.cześniejszc nabywanie biletów w przedsprze- wy; 20.00-20.15: Prasowy Dize.nnik Radiowy 
daź:V „Reklama Polska'', ul. Piotrkowska 101 , ·(trai» .z Wars~wy) · 20.15,:?.2.oO: Koncert po­
t ei. 126-89, codziennie od godz. 11 rano do 4 pn J pula,rny z J?.oliny Szwajcar~kiei . . Wykonawcy: 
polndnin. ! Ork iestra l~• llia rm . Warsz . 1 solista. 1) Gos.z-

to wt: Polonez „Życzliwy". 2) Czajkowski: Ka­
prys włoski. )3 W cbcr: Zaproszenie do tańca. 
4) Kestedbey Pagoda. 5) Paderewski: Menuet. 
6) Solista. 7) Werdi: Fantazja na temat z op . 
„Traviata". 8) Solista. 9) Jan Strauss: Walc 
„Nad modrym pięknym Dunajem". 10)' Sonnen­
fe1d :Oberek fantast yczny, 11) Sousa: Marsz 
„Pod gwiaź<lzistym sztan.darem". 20.0()-22.15: 
Feljelon p. t. „.Morskie kamyczki" - ~głosi 
red. Leopold Marszak : 22.15-24.00: Komunika­
ty: meteoroiogiczny, policyjny, sportowy ora.z 
muzyka tanec:r;na z restauracji Pol<l'.llja·Palace­
Hotel w Warszawie. 

Trudno wprost wyliczyć wszyst­
kie operacje, jakim podlegał ten f eno­
menalnyr· artysta, by odegrać swe role 
jaknajprawdziwiej. Na temat jego nie­
prawdopodobnych wprost transforma­
cji opowiadano następujący dowcip: 

Pewnego razu John Gilbert orzecha 
dzał się wraz z łfaroldem Lloydem po 
parku w Hollywood. 

Nagle Gilbert ujrzał na drodze chra 
Prywatna Szkoła Powszechna bąszcza. Już chciat go z~mcść nogq. 

(Przygotowawcza) I lecz Harold Lloyd powstrzymał go, mó 
M •• W łk ' I wiąc: 1•1lrJ1 BSD 0\VDJ I - Zostaw! Nic nic wiadomo, może 

ui. PIOTRKOWSKA &4, 1 · to jest Lon Chancy .... 
przyjmuje chłopców i dziewczynki i I z · · 
l!runtownie przysposabia do klasy I marły artysta, .1<:tórv pozo~taw1ł J~ 
gimnazjów państwowych i pry· , dne~o syna, u0h1Jdz1t za czlow:cka bar 
watnyc!'· Przy szkole Zakla~ r=:re- ! dzo ~amożm;:ri;o. Jeg') ~a.la '''YllPS;ta o-
blowsk•. Z ~grode~ dla dz:ec1 ~d ,. statl110 2 ty-;1 ;\.:~ dohrow frcrod;iiis\V '. 
lat 4. Zapisy, tnformac1e od 27 s1erpn~a , · ,„. v 

orl i.!odz. 10 do 12-ei i od 16 do t8·ei Pozostaw101h· przezen maJątek sza-
cują na 1mij•Ja dolarów. 
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Df~::wy .@. CASINO'' 
Swietlny ~ '' 

Dziś i dni następnych ! 
· .l'.'.larzeniem dziewcząt karjera filmowa, limuzyny, upodobnienie 
s1~ do Grety Garbo. Dokąd te marzenia prowadzą wskćlże film 

dż\viękowy pod tyt. 

O czem śnią dziewczęta 
dramat wiecznego pożądania i kłamstwa w ecznej miłości. 

~arr~ią~~: JóleUna Donn ~u~W~~~~~:~ \Villi am Ha in es 
tlADPROCiRG: M: Dodatek d:fwięnowy Met-;:o.Cioldwyn·Mayer 

oraz aktualności krajowe. 

Początek seansow o g. 4.30, 6, s.-Jo-:-W -n-ie_d_z-ie-lc:_p_o-ra_n_k_i_o_d 
godz. 12 do godz. 3-ei, ceny na1niższe. 

Lotnik angielski, kapitan ~ra~ck I W J?~W1nej chwili aeroplan rozw~nął I 
Court~ey, d?'ko1~ał. przed. pa~u dnrnm_i !~ szyb.kose prze~zło 200 k.lm. na g·od~mę, · 
tu, ktory miał swiadczyc, ze poctroz przy wysokości 2.300 metrów na.cl ziemią I 
aeropiar;?wa jest ~zisiaj tak spokojna i ale wtedy .okazał.o s~ę, że taik szybik:i j~z jl 
r6wna, 1z nawet me przes,zkadzałaby w da wpraW1a kule b1lardowe w drzerue 
t.:rk sub-telnej grze, ja-k ·partja bilardowa. zbyt silne. I 
- Pilot wzniósł sk yv_ powietrze na ol- Natomiast przy poprzednie,j szybkoś-
hrzymim samolocie_ ·systemµ „Curtiss- ci Peterson, skończyws.zy swą partję, po ; 
Wright Condor'•; za.braw-szy ze sobą bi- hzyvvał zdumionym widzom sławne swo ~ 
lard, słynnego wirtuoza bilardowego, Pe je szfoczki, mianowicie ustawił jedną ku ! 
te.rsona,, a na wet „kibiców", przygląda- lę bilardową na drugiej, a potem trzecią i 
jących się fego grze. · kulą wybiiał dolną z pod górnej. I 

Ąerop\an . srybąwal na . wysokości Zajmujące to przedstawienie zostało 
1.300 tp.et.rów ponad zie!lli<l, 'z szyhkoś- sfilmowane zapomocą aparatu kinema­
cią 600 klni. n.a godzinę, a tymczasem tograficznego, który J.otni:k zabrał ze so-
pan .Charles Pęterson grał i grał bez bą. • 
przeszkody. Zrobił. . . s.erję stu kar am ho- ....... ••••••••••~•1M•1M•M•M•M•M•M•M•M•M1•M1•M1••••••••••0 ... 
16w w 28 i pół-seikund, to 1est w czasie CzgioJcie 
zaledwo o 2 Lpół śekund dłuzszym, niiH „„REPUBLJ "E" 
jego :rak~rd na ·ziemi. „ 11 .„ .................... ______________ , 

. „ .~.A .. P,OWiEŚ~ 

„ ,UrtSACYJrtO·EROTYCZrtA. ' • w 

. CZ':J \1 l'IAPISAl. DLA EXPRESSU 
JANUSZ BUCZYflSKI. 

10) 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. 
Waiida Rutkowska. służi\ca państwa Lasockich, zawarła podczas nieobecności swych 

;!hlebodawtów . zrtajomość z Bolesławem Krzynkiem, który upił dziewczynę, zaprawia­
i:ąc alkohol jakąś oszałamiająca substancją a następnie skradł kilka cennych przedmio 
tów i ud.ekJ. Wande> przewieziono do szpitala, gdzie po dwuch dniach odzyskała przy­
tomność. Pani Lasocka wydaliła ia z mmieisca. wobec czego dziewczyna znalazła się 
na bruku., 

Udała się do rajfur~, która wyłudziła od niej 10 złotych. W mieszkaniu rajfurki 
Wanda zawarła znajomość z ,,piegowatą Mańką", która zaprosiła ją do siebie ua 

Dźwiękowe 
N , 

„ 
Dziś poraz o~tatni I I Dziś poraz ostatni 

PH111 czarownych melodyj 11. 1. 

„Ciebie tylko kochałem" 
Czy można połączyć obowiązki aktorki i żony? 

Odpowiedź na Ma' dy Chr1·s11·ans rozkoszna gw:azda ekranu 
to pytanie daje l'I w IOO°fo filmie dźwiękowym 

„Ciebie tylko kochałem" 
oraz 

Jan Sliiwe • Urocze melodje 
Przepiękna muzyka 
Pieśni 
Djalogl francuskie. 

l'tadprodram: DODATEK FLEISC:HEROWSKI. 

Początek seansów o godz. 4 pp., ostatni o 10.15 w. 

li -· Niebywała sensacja! Poraz pierwszy na ekranie 

klasyczny przedstawiciel urody męskiej występuje 

zupełnie nagi 
Jego śpiewno-d:fwiękowa kreacja w najwspanialszym filmle 

„POGAlllll"" 
przechodzi wszystko dotąd widziane. 

Jutro wielka premjera 

w ,,Gra11d·1Cinie''. ~ 

nią nie zatroszczy. Może umrzeć z glo- We·szla na górę. Jakaś kobiecina ka­
du na wlicy, może się powiesić - niko- zała jej zacziekać, mówiąc, że Mańka 
go to nie obchodzi. Ktożby sią martwil wyszJ'a tylko na chwilę i zaraz wróci . 
z 1powodu jedne1j dziiewczy1ny, która w W·róciła po godzinie. 
wiel:kiem mieś.cie nie może znaleźć ,pra- - Przyiszlaś?... To dobrze„. Polo-
cy?... ży·sz się tu w kącie„. Jakoś się prze-

Wyszla na itill!cę. Na Piotrikowskied śipisz ... A jutro zobaczymy... Żle ci 1'11 
.panował o tej porze nie·z.wykk ożywia- nie będ'Zie ... 
ny ruch. Tl:umy przechodniów płynęły Położyła się na ja.kimś bartogu, Mai1-
szeroką falą w jedną i dmgą stronę, ka iprzylkiryła ją podartą chrustką i t8. k 
auita pędziły, pr.zerzymając powietr.ze zasnęła . 
ostrym dźW<iękiem lklak•sonów, .policjant Zdawało jej się w nocy, że styszy 
z trudem dawał sobie iradę z kr.zyżują- jakieś rozmowy, slkrzyip drzwi, że kto~ 
cemi się na rogu taksówkami. wchodzir i wychod,zil z pokoju. 

Wanda szla bez celu, l!}Oipychana Zrana zerwała się ze snu. iakby j.\ 
prz,ez prze·chodniów, słaba, zrezygrno- nagle zbudził alarm. W poko.iu mkogo 
wana. Zdawała sobie siprawę, że ta wal- nie było. No dwuch nrepościelonvch łóż­
ka z okmtnem życiem była ·ponad jej 1 kach leżała brudna, poplamiona noście!. 
skromne siJy, że tylko jalkiś cud zdoła Ubrała się szybko i wvszla na u!:ct,' . 
ją z powr·otem wtłoczyć w rnmy nor- Chciało jej się jeść. Przechodziła wła~ ­
malnego życia. nie obok piekarni i zapach świeżego pie-

nocleg. 

W szyscy pędzili, sipiesząc do jakie- czywa zaostrzył jej apetyt. Sieirn'ęta rr­
g?ś, niewidzialnego celu .. K~żdy miał ja- ką za bluzkę, by sprawdzić, czv ma w o­
kres s.piraw:\'. do izałatwrema, ,pędził do reczek i - stanęła jak wrvta. Woreczln 
domu na obiad, do biura, do IP~acy. Tyl: nie było. Zimny pot oblał .ie.i czoło. J~1-

. . iko o~a szła bez ce:lu, bez IPOś.Piech~. Juz cze raz sprawdziła dokładnie i ku swe 
- Bo to dużo dwa tygodnie?.„ Dla :a;zem z ?tern! wyszła na uhcę, zamyka- 1

1 

l•eipieJ byłoby - myślała - gdyby Ją za- wielkiej rozpaczy przekonała sic. że nic·· 
siebie miejrsc nie chowam. jak będą to 1ąc dr~w1 na klucz. . truł na śmierć tym alkoholem!„. Wy- stety, to nie był sen. Zawróciła szybko i 
dosfaniecie„. Kazda, poszła .w ~n!1~ stronę. P1e~o- dira.pałaiby mu ?czy, gdy~Y go t~raz wpadła jak bomba do poko.iu. w którvm 

Wanda utorowała sobie drogę do raj- wata. Manka rzucifa 1e1 Jeszcze na poze- spotkała! Nędzmk:--<nara.zrł Ją na śmierć spędziła ostatnią noc. Stara 1 ob', : . 
furki i stanęła tuż p~ed nią, by ją zau- gname: głodową. Wyrzucił na bruk! . < iccm.i 
ważyła. Ciotka Matgorzata patrzała jej - P11Zyjdf ... Afoksandrowska 92 • .., Przed wieczorem usiadła w Alejach stała pr~y .kuchm. . 
prosto w oczy i ani nie d,rgnęły }ej po- Wanda sikinęla głową. na ławce. W powiefr,zu ;panował błogi .- Piemądze!... - Ję~nd~ \yanda pła 
wieiki. . . . Stała pned bramą, nie wiedząc w SIPOkóL Drzewa stały 111iemchomo, ani czhwym głosem. - MoJe memadze: ... 

- Gzy zaraż pójdziemy? __,. zapyta- jaką stronę skierować kiroki. Dzie:sięć jeden Jri:ste1k nawet nie d1rgnął. Odpoczy- - Co się stało?„. - zaovtata wtaści-
ła .Wanda, widząc, że. rajfurka nie myśli ztotych j111ż poszło. Żałowała sdbie na wata. KHka razy próbował ją zaczepić cielka mieszkania, marszczac brwi. 
nawet o spełni.en,iu iPrzyrzeczenia. I leip•s:ze śniada.nie, a dziesięć złotych po- jaki śmfod.zie111iec, siedz,ący na przeciw- - Zabrali mi pieniądze!... Miałam w 

·~ A doką'~ . to- się pani.enka chce wy- szJ'o. Trz~ba teraz ?szczędzać. Głodu l ·eg-łei_ ław-:e, lecz ~anda byfa tera~ woreczku pod koszula!... 
brać? - od;parta. ostro raifo:ka. . jeis.Zicze me czul~ •. więc. zr:ezxg-nowa.fa z ostrozna. Nr~ odipowrada.ta na. zacze~k~, - Głupstwa pleciesz. nikt ci pieni<;>-

- N<;l to miel]s·ce.„ co mr pam !Przy- ob~adu, choć ~bh~ała s11ę. JUZ d·rnga go- a gdy f!1łodz1enirec przysiadł się do meJ, dzy nie zabierał... -
rz,ekfa„. . · .. · . . d~~na. P~yipo!11niata sobie. słowa M~,ń- wstała i odeszfa. . . , _ Kiedy nie mam„. Woreczek zgi-

- ·Jakie m1e3sce?.„ Co .za mteJsce? ... ki o mai:nstrac1e. Postanow1fa tam !PÓJSĆ. Zaipadał zmierzch. P~erwszy dzren nął 1 Gdzie jest ta dziewczvna? 
Jalk: będzie, to wtedy .pomówimy„. Niech 

1 

Może tam rnaidą si·e le.psi ·h1dzie. byt skawny. Dwie ~:iuche bu~ki za-stąipi-1 .. „ A . . . ? • · ··· . 
panienka przyjdzie za dwa dni... Poszła na Plac Wo_ lności. Woźny w I ty je.'j kolacje. Myś.Jata teraz tyllko o wy-j -? kto wie gdz.1e Jes.t. ··: Bo. ~J Ja 

- Za dwa dni?... zielonym m1mdurze ~·poj.rzał z~óry na ! J)Oczynku. Zasrąć i wyipocząć - nad- znam···· Ma~o tu takich Dl zvchodz1. „. 
- Mówiłam, że dziś trudno o mi ej- ' dziewczynę i ZBJpytaf ostiro: ciągająca noc napawała ją ogromnym Wanda m~ mogła ruszvć z mi~jsca . 

sce.„ Trzeba czekać w kolejce„. Gdvby - A panienka do kogo?.„ skachem. Jak mucha wiła się bezsilnie "" naJ<;czcj 
tak każ:dy chciał odraz u.„ Za dwa · d·ni - Po prace„. Mówiono mi... - Aleksantlrowska 92„. - przypom- S!eci ludzkich podłości. 
może się wyklamje ... A teraz - zwróci- - Nie tuita.i. nie tu.faj,„ - przerwał ; niala so'lile. - Pani mi zabra.fa J?ieniadzc !„. Z cze 
ta się do wszystkich ~ pakować manat- jej woŹrny. - Tu pracy żadnei niema ... , Ody zaszła pod wskazany adres, na 1 lW teraz będę żyła?.„ ·Nie mam :mi gro-
ki i iazda!.„ Odchodzę!~·· I J V'~· tnwit ią samą, udz ielając. infor- 1 u'Jicy zara1c·1 110 już latarnie. Dozorca

1
. sza!... . , ·~· 

Dziewczęta mruczały coś -uda nosem, mac.H jakiemuś pa1111 7 tecvką. . i \'.\':-h :: zat j :> i Jakieś drewniane schodki i CD. c. nJ 
a:le opurŚciły mieszka111ie rajft:1rki, która Ma!1ka rewn i ·~ s~damda , Nikt ~i~ o 8~zkL: r. -: c1T::-wi. 
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Stowarzyszenie S1tortowe 
•• UlllOlłl" 

W niedzielę dn. 31. sierpnia 1930 r. o g. 3 po poł. 
Włalkle Ntcdzvnarodowe Wvtictql · 

za .dużymi motorami - i - biegi sprynterowskie 
W biegach dystansowych startują; 
Carpus - Szczecin Clilgen - Zurych Fischer - Chemnitz Szmidt- Łódt 
Klatt - ł.~dź . -:- . W biegach sprynterowskioh: 

Z1ółkowsk1 1 Rehga z Włocławka, Zybert. Raab Einbrodt i inni. 

, ... „ ...... „„ ... „„„„„„ ... „„ ... „ .• 
PIERWSZA 3ASK6&KA SEZOllU 

• 

~I ft[ 

w wielkiej epopei śmiechu i wesołości 

w 11erwuei llwi~~owei ~ome~ii 

p. t. a i~ńi wo na 11it 
li 

Baunou Letoi[J-Wiiniowa Dóra ... !„„„„ ... „ ... „„„ ... „„„ specjalista cho 
rób skórnych 
wenerycznych 

„R1publikę" i „Express Wieczorny" i ~oczopłciowych 

można otrzymać codziennie u Jamnika 
przy chłodni Włoskiej, willa Kawula. 

Przvimuie od 8-10 
1-3, i od 5-9. 

w niedziele i świcta 

Dr. med. 

IGN. MARGOLIS 
okulista. Przyjmuje obecnie 

Al. «ościuszki 21, tel. 165·17. 
od 1-2 i 5-7. 

PETER ~~. A~L 
Zielona 10a, tel. 219-87 

l.adowanłe I repera. 
cje akumulatorów 

samochodowych i radiowych 

PORADNIA 
wenerologiczna 

Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka I. 

od 9-1 · 
powrócił 

Oddzielna pocze­
kalnia dla pań 

Dr. med. 

ta~ UllOW~łti 
specialista chorób 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. skórnych, wcnerycz 
Od 11-12 i 2-3 przyjmuje lekarz-kl"bic nych i .moczopłcio 

W n iedz:iele i święta od 9-2 pp. wych 
Leczenie chorób: Plotrkowska70 

Wener'1cznych, mo=zoplclowych (ról! Traugutta) 
· I skórnych. tel. 181-83 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper Przyjmuje od 8.30 
Konsultac;e z neurologiem i urolol!iem do 10,30 rano, od 1 

Gabinet światło-leczniczy do 2.30 pp„ od 6 
Kosmetyka lekarska do 8.30 w„ w nie• 

Oddzielna ooczekalni a dla kobiet. dzielę ~ święt.a od 

P d
. ł 10-1-e1. Oddz1ęlna ora a 3 z ote. poczekalnia dla pań 

Dr med Dr. med. 

___ IR EI c łi ER i. Hali~~a 
Doktór I Specjalista chorób sk6rnJ.tch f. pok~r~ciłan~ 

Kll•nger Leczeni~ di=:~!~~2Ei~~~~terapja . ~le~ l~Wrna ~J 
Południowa 28- tel. 201-93 przy1mu1e w choro-

Od 8-11 rano i od 6-9 wiecz. .bach skórnych 
W niedziele od 9-1, PP• I wenery~znych 

,~borobJ weaer1ciae. skórne 1 ..-losów Dla niezamożnych cen1r lecii:nlc. od 1 do 3 1 7 - 8 
ANDRZEJA 2. 'RL ll2-21. - --

Leczenie lampa kwarcowa. aoallZ? ga~ k ;;, - La&areatka 
KfW( I wvdzielln. Przyjmuje codziennie 11'1• •o i moskiewskiego 

od 9-11 i od 6-8 w. w nie dzielei -..1 p · ~ konserwatorjum 
świeta od 10 do 12. Oddzielna poczo- udz iefo 
kaltrla dla pań. z calem ut.rzyman~em ak~demikowi(ce) lekcii gry 
lid t-2 w Lecznicy (Piotrkowska 6Z) v,,: Krakowie Z'a rmeszkan~e z utrzyma- i ,,, . i~ •J 

mem dla syna uczeszczaiącego w Ło- or.ei? „nowE! 
----------·----.. dzi do szkoły wtókienniczei. Wsdtodma 72 

l~ RZYBLAKALA sie wilczyca z marką. Oefrty pod „L. P.'' do admin. „Re- , 1~~·~-f.~-{l·<ll(r><::( 
vtlebrać, Limanowskiego 92, Czar- pubiiki". 1 .i'~u„~<i>'f"~~~ :$~'6 ~ 

P. 

necki. 30 --- ---· 

ł930Blmlmllml _____________ Nr. 240 

Plac Sportowy 
„li E I. E N 6 W'' 

[nny m·1n1·sc· Weiscie dla dorocłych Zł. ~ - Dla uczniów zł, 1.25 - Ławka F.G.H 
Cl li • zł, 2.50 - Ławka K. zł. 3 - Taras B.C.D.E. zł, 3 -Taras A. zł. 3.50 

Trybuna otwarta zł. 4. - Trybuna kryta zł. 5 - Boisko zł. 5 - Kupon do loiy zŁ 7. 

Szczegóły w programach. 

Przedsprzedaz. bJ'łef O'W w tirmie Arno l>łetel, ul. P otrkowska 1.57 w dniu wyścfs?u 
w lokalu Stow. Sport. nUNION• Prze1azd 7 tel. 127-:.il5 

od godz:. 11-el do 13-ej, 

Najsławniejszy tenor świata 

EP U RA 
zadziwi całą Łódź swym 

filmem dźwiękowym. 

LECZNICA~ 
LfKARlY SPEC.TALISTOW I Komunikacja autobusowa f 

i GABINET DENTYSTYCZNY i , , „ „ 
PRZY GÓRNYM RYNKU Łodz - ·Paotrkow 

PiotrłlowsKa 294, tel. 122·89 

I (t>rzy orzystanku tramw. 1>abjanicklchl Autobusy na powyższej linii odcho-
Czynna od l~ej rano do 7-ej wiecz 
w niedziele i świeta do 2-eJ po t><>I dzą do 'Piotrkowa o każdej pełnej godzi· 
Wszystkie soecialnoścl I dentystyka ł nie począwszy od 8 rano do 20 w wie· 
Kaoiele świetlne. lamoa kwarcowa 
elektryzacja, Roenta:en. szczepienia. czór ze staclł autobusowej przy ullcy 
analizy (moczu. kału. krwi, pJwocrn. Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami l1 i 4 I wvdzielin itd.). Ot>eracJe. opatrunkL • 

: Wlzvtv na miasto. I Czas prze1azdu l godz. 30 minut. Cena 2 
I POR4DA 4 zł. I zt. a u. so. ! 

Porada dentystvczna oraz wenerolu. ; ' 
' aticzna dla chorób skórnych i wene· ~ 

I 3 źŁOthE. Polneltlll mw 

clllODCY 
Baczność Letnicy t 
Poddębie 

„REPUBLIKĘ11 

i .,Express Wieczorny" 
można otrzymać codzien­
nie na przystanku tramw. 
Poddębie (budka z wodą 

sodową) · 

do sprzedaży gazet 
Zcrłaszać si~ ul. Franciszkańska 
N~. 57, poprzeczna oficyna, l pię­
-~~o, od 3_ do 5 Szadk<;,_~~i. __ 

S•k••• Tańca 

choroby oczu 
Piotrkowska t 7 tel. 132-90 Kupno i sprzedaż • 

itodziny przyjęć 10-12 i 5-S ''tlm••••••••••llllll 
przyjmuje rano od 8 do 10 1• -·------

RADIO-detektory, rowery, patefony i l k d 
po cenach lecznic. części na raty od, 5 zł. tygodniowo e arz . uentysta 

-------------poleca „Westfa)ja', Konstantynowska 

O 9 32, tel. 190-73. Ładowanie akumulato- ~ MARK~~ 

lnr1 ~01n ,.w. d•";~~~::e 
21 

HÓ1RAUMOWA. 

li~ u Eliz MATURĄ lob b<> P<a~o''" koo!Y·IPi~!f.~;~~·SI 
. 1 . . . f nuować studia! lnforma.cit w sprawie G d · ć 3 5 4-pokoiowe z wsze k1em1 wv~odam1 ren- Belgii. francli, Czechosłowacji etc. Po o i. ,Przy1ę -
towe POSZUKIWANE. d · tl . · · · · 

ół rt d c t ,, do Rep bl'k'" anta, umaczenta, przysp1esza111e przy 
e Y po " en rum "' u 1 1 ieć. Wiad. Spicberg, Pomorska 40, 

,...,...---=~..,14_10 w. 30 . 

Baczngść Letnicy ł 

Ru~a- ~a~1anir~a 
"ijE~UBLnt!;" 

i „Express Wleuorny" 
ind.na otrzymać w cukierni 

„Rudzianka" (oaprz. gł. 
tramw. p=zystanku) 

STENOGRAFJI listownle jaknaidokla- ----· 
dni ei wyuczamy „Stenoiraf" miesiecz- f A[ff OuW'I[[ 
nie wychodzi. „Stenografia Parlamen- Jl 
tarna" - udoskonalona, wydana 
Dziewięć wydawnictw. Instytut Steno- majster tkacki na 
graficzny: Warszawa, Krucz.a 26. 31 kierowniczem sta-
ZNALEZIO~O sakiewke i sz::il. !),) n:.:m+.ku. mająey 
odebrać za zwrotem kosztów u k!11enlel_ę dla wszy st 
rzeźnika, uli:a Zawadzka 19, J. Zyl- kic~. działów fabry-
erber~. 29 kac11 (lohn) pragnie 
-------------l:z:mieoić posadę . . O• 
IAN Szczepa:ii~ 7,<'.f;.1bil ksit1<ierzkę Jerły pod „F. W." 

wyl.l:tn.\ w P. K .. Pint~- do adm. „Republiki" 
31---~ 

'· 
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Swlat pod znakiem przygotowan 
do Jersvsli Cltmpłtsfilcli .., 1os Jlnteles. 

'Odybyśtny chcieli zgruba a Jednak do nastawieni'U sportowem spotka.Ja się ta 2 ningów, a nawet rozrywki w f.ormie ki­
kladnie schatakteryrować tendencje lata w Los Angeles i utworza wspólny nematografów, teatrów i t. o. Polowę 
sportowe, panujące w sportach europeJ- front walki pr~eciwko .•• soortowi ame- wszystkich kosztów amervkanie bio.r<t 
sklch, musielibyśmy stwierdzić. ie wszę rykańskiemu. A przectez z tamtej stro- na siebie, twierdząc, że wtedv - pierw­
dzie kłócą się z sobą dwa kierunki, dwa ny oceanu również wytworzonv zosta- szej klasy stopa życiowa w Ameryce v;y 
niejako systemy polityczne, z których nie panamerykański patrJotvzm sporto- niesie taniej, aniżeli druga klasa w Pary­
jeden stawia sobie za cel wvchowanie e- wy w walce przeciwko zesoolortym si- żu. Ogromne zniżki za~warantowane są 
lity sportoweJ, a drugi - wvchowanfe łom Europy. równiez na okrętach i koleiach amery-
sportowe mas. Oba te kierunki obserwu- Pomimo swych wielkich chect zwy- kańskich. 

r 
wysclgi kolarskie 
S. ~ . Union w Helenowie 

Jak wiadomo urządza sekcja kólar­
ska Unionu w nadchodzącą niedzielę 
międzynarodowe wyści kolarskie z 
udziałem wybitnych jeźdźców zagra­
nic;zmrch jak Oil~en CSzwajcarJa), Car­
pus i Sleranski (Niemcy) oraz czoło­
wych steyerów łódzkich Jak Schmidta i 
Klatta. W wyścigach za prowadzeniem 
mótorów startują jeźdźcy z następujące 
mi leaderami: Gilgen - Httmann, Car­
pusa - Toepfer, Sietanski - Wittig, 
Schmidt ~ Kasser, Klatt - Ruchner. jamy równiet i na naszv:m terenie z tą cięstwa, amerykanie oh!ecuja uczynić Amerykanie liczą, że do Los Angeles 

r6tnicą Jednak, ie u nas ze WZ2'.lędu na wszystko,· aby zapewnić eurooektykom przybędzie conajnmiej 5DO eurot1eJczy­
„Młodość„ naszego . sportu kierunki te w Los Angeles maksimum WVf!Ód, moźli ków zawodników .. A wtedv - sukces hr- KolarskiB mistrzostwa 
nłe zarysowuJą się tlk ostro. iak .gdzieht wości treningu i pueto„ .• motlłwości rzysk w Las Angeles byłby zaoewtti1ny. · · 
dzieJ. zwycięi;twa. Tylko że kraje europejskie omrtinto Polski dla dlugodvstansowc~w 

Ameryka.~ pilnie baczv na owe zma . Więc - zawodnicy europejscy mają,wszystkich zniżek i udogodnień - jesz- Jak się dowiadujemy odbędą si~ w 
.gania ~ię dwuch kierunków soortowych · otrżylJlać komfortowe mieszkania, do- cze. placić będą musiały c~aimniej po 8 dniu 12 września na torze helenowskim 
w kraJach europejskich. I z uciecha. za- skonałe tycie, wspattiałe stad1onv d<> tre tysięcy złotych od zawodmka„. zawody kolarskie 0 mistrzostwo Polski 
J)ewne stwierdza, ie ona sama stoi po~ ' ••MM dla długodystansowców. Jak wiadomó 
nad kierunkami, potrafiwszy po~od:tić u · konkurencja ta rozgrywana jest w bie-

-~ b~~~:St:1~~~1:ns1~i~~~em oostulat ucz~ ·Regulamin pOgOOi za li Sem'' fg ~łtrt~0M~~f:~~st~;c\~m;o~~~!~~· zo; 
W Europie - Niemcy stola mate naj li staną w roku bieżącym poraz pierw-

wyteJ. Jeżeli chodzi o pota.czenie liczby „n tesufQ«:a l111preza od6-=d•ie si~ li' nadcftó• szy. Polski Związek Tow. Kolarskich .w 
i lako§ci w sporcie. Umielf nod znak spor dsq.:q nłedałelę uznaniu zasług pofożonych na polu ko~ 
tu zapędzić ogromne rtes:te młodzieży, - . . _ . larstwa przez S. S. Union polecil prze-
umieli dopingiem partJotvcznvm wzllie.ść Pru.pfsy, dotycz4ce poszukiwania Jest ?iedoz.wolona. . . . . . . . prowadzenie tych rozgrywek temu to-

. h l 6 · · lisa, ódbyć się mającego w dniu 31.8 r.b. Lisowi nie wolno się chowa4 'do za- t 
swoic at et .w na wysoki .o~ziom . w~- Gnat. 8.30. Zbiórka wszystkiclt ucze~ budowań, gospodarstw i t. p., łecz lfl<F- warzys wu. 
nfków. PracuJą wyt.rwa!e• nie so'-!8zczaJą s-tnlków w Zgierzu na rynku przed ma- ze się uk,r'.Yć w pobliżu, jednak ni~ bU"' Ob d d · k 
z OC!U stafy~tyłd 1 u~nhtla ta w!zelką gistratem, tamże start i meta. żej jak 10 mtr. Maszyna nie może się sa il se ZIO\VS n -
cenę poprawić ~we dane sta.tvstyc~ne, z \PQgród uczestnikó\V zostanie wY- dalej znajdować jak 2 mtr. od uktyeia • 
malulące ewolucJ~ sportów w oowoJen- łlranych 2 iako lisy z solo maszynami lisa. 

1 

meczów ligowych . 
nej RzeczypospoI1tei: . . prUż Josówanie. Uczestnik, który odnajdzii! lisa . -wt„ Niedzielne mecze ligowe orowadzą 

Wtosi - zagrzam do walkr surowy!" Oódz. 9-ta: Wyjazd lisów na wyzna- nien oddać mu · kartę myśliwską, kt~ nastętmJący sędziowie: w Warszawie 
nakazem dyktatora, ~tórv . domaga się cumą _ ttasę, celem wysw:kania miejsca otrzYf!1al przed. star·tem, .otr~ymująe Warszawianka - Pogoń p. Rosenfeld z

1 zwyc\ęstw .na tere~1e miedzvnarodo- ukryeia się, wzam1an ogon lisa, wpowazilłłtJąc:v do Bielska, w Krakowie Wisła _ Polonia 
wym, pracu. Ją racze1 dla elttv sporto- Qodt. 10-ta: ~odanie :<fo wi~domo~- odbioru. . na:grn~Y. . .. • f P· Nawrocki z Poznania, we Lwowie 
wej. . eł doaatkowyo~ mstrukcJi i trasy, na O He lis ~ie, zostan~e. odnalt'!z1onym Czarni _ Garbarnia p. Stronczek ze 

Pod inny~ jeszcz~ znakiem oracuJą któte~ . ukryły się lisy. przez uczestmk~w (!11yshwyoh) w wy-I Sląska ł w Poznam u Warta _ Ł TSG 
anglfcy, dumru synowie Albionu. którzy Oodz. 10.15: Start wsip6lny przy sto- inaczonym czasie. hs podnosi do góry p Krukowski z Warszawv. 
niechętnie występują na terenie między- Jl\'1ych silnikach i dobłegnieciem do czerwoną chorągiewkę, da_jąc z.nać ó · · 
narodowym. Stanowi~ naichetrtłej świat masz;yny. miejscu ukrycia się ce~·em stwierdzetda 
zamknięty, sam dla siebie ł mówią sobie: Godz. 12-ta: Powrót do Zgierza na przez najibliższych, czy lis ukry łstę -w-­
świat idzie naszemi śladami. Ba. nic dziw metę, gelzk! kaidy uczestnik oddaje kar· dlug niniejszych prwpisów. 
nego. jeśli się zważy hasło an11:lików: my t-ę mysHwską t otrtymufe plakietę, po Za dobre u'kryci-e się lisa na.groda PO""' 
stworzyliśmy sp<>rt, ni-y mam"\I' otawo do 'Pr!ybyciu na mete wi,ekszej c~ści ucze zostaje jego własnością. 
kontroll na nim0

• Ale jednocześnie - o- stników"--'-Otldawca listero {)gona otrzy- Uczestnik, któiry odnajdz-le lisa, m~~ 
bok tego wybitnego egoizmu soortowe- ·ń'ltt!ę f>ltl.kietę i wyzna.czotttt nagrodę„ si obowiązkowo dojechać maszyna, tlb 
go, obok próżności naródoweKo szowi- Cżas trwania na J>Qszukiwartie llsów niega. . . _ . _ 
nizmu, są anglicy niewątpliwie mistrza- Wyznacz.a się 1. ~odz, 45 mf~. . Korzystanie z pomocy bceł 1est file-. 
mi „fair play", -karnymi wobec pr~epi- _ _ Tra.sli :.- . odcmek szosy me p1rzek>ra- dozwolon_e.. . . , . . _ .- .. 
sów i orzeczeń sędzie~o. ctaiM~ 2~ klm.. . . . . O f{óiizmze l-e1 w ·połud~1e nastąpi 

Na południu zi:t Pirenefatrti _ palący · • Wmsowe wynosi zt. 5 (za kartę mY- zamknięcie !11ety p~sw~twama lisa. _ 

Mistrzostwa .motocyk· 
lowe Polski 

W przyszłą niedz;ielę roeegrany zo­
stanie w . Grudz.iądzu wyścig motocy­
klowy na przestrzeni 50 · klm. o mistrzo 
stwo Polski. W związku z tym -wyści­
giem urządza Grudziądzki Klub Motocy 
klowy zjazd gwiaździsty do Grudzią­
dza, w którym bardzo liczny udz.ial za­
powiedzieli łodzianie. 

entuzjazm, nieustanna ruchliwość, dąie- slfwską.). . . Zgtoszema ~rzy~muie ~kretarJait Ł. 
nie do naJ'sv;bszego osiag-ania dobrych NagrodJ' .przeznacza się 2 wart-0ś- K. M: ?o 28 sierpnia r .. b. i dodat~owo Przygotowania do 

• .Y . . do\Ve. na m1eisrn startu w Z~1erzu - dma 31 
wymków. ~~ło metody w nra.cac~, za Ukrycie lisa mote si~ znajdować sierpnia. , '.fi robotniczych mi8trzostw Polski 
to duż~ wolt 1 zapału. To - HłszoanJa. najdalej 100 mtr. o dszosy w 1lewo lub Łódzki Klub Mótoc.vklowy Jak jut donosiliśmy odbędą się w 
~ mem~ów - masywne metody sze- w .nrawo zmiana miejsca u.krycia lisa Komis/a Svortowa. Łodzi w nadchodząca. sobotę i niedzielę. 

rzema racJonalnego sportu w masach. • 
r również "rac~' "rzvświeca nadzieJ·a robotnicze mistrzostwa Polski w lekkiej 

1' .Y v p · atletyce. Zawody rozpoczynają się w 
zwyciestw międzynarodowvch. Turn1·e· 1· f-'n1·so•ny o m·1strz· ost•••o olsk1· sobotę o godt. 15-ej na boisku RTS. 

Francja - pracuje zaoalem; Ale kie- li W W Widzew. Zgłoszenia zawodników wply 
ruje się również w pracach orzygoto- . Ó wają bardzo licznie, przyczem zacięta 
wawczych wypracowanentł ntetodatni łatwe zwycięstwa faworyt w walka o plerwsz.e miejsce rozegra się 
pracy. Marzy o sporcie wszerz. Ale do· . . . . . . . prawdopodobnie między lekkoatletami 
ciąga się raczej do postulatu elitv sporta- . R.o~poc~ęty w_ śr~dę w Warstaw1~ c?. AndrzeJewsk1 ~ Kon~pk~ 6_..1, 6:1, Skry warszawskiej i Legii krakowskiej. 
weJ, windując się na coraz wvższy po- turnie~ temśow:v o mistrzostwo Pólsk1 6.0, ~i!man - Czy~ews~1 6:0 6·1, 6.1, Oba te kluby robotnicze posiadają bar­
ziont. pttY.m?sf dotąd ,naogół sp~dziewane Ooldste1q ~ Kol en 6 .2'. 6 .2, 7 .5, Loth -- dżo dobrze rozwinięte sekcje lekko-· 

Wszystkie te narody 0 tak tótnen1 wyniki. Nareszcie ukatafa się na kor- Malcuiynsk1 7:5, 6:2, 6-4, Hebda ~ Pro atletyczne 
••••••••••••••••••••••M••„• cie w dniu wczoraJszsm Dubieska, któ- chowski 6:2, 6:3, 2:6, 6:3. Ferster - • 

ra dość łatwo pokonała Juntankę. Po Pohorydes 8:6, 6=2, 6:4. Od ł •1·• 
Teat~. Dobry \lllBGZór" Teat.~ wczorajszej grże Pub!esklej spodziewać .czwartek: znaczen e pl 1i:arzy 
Rew11 u · RewJ1 się należy, te Jędrzejewska nat>otka w Tłoczyński - Loth 6:2, 6:4. 6:2, M. rumuńskich 
W specialnle przebudowanym lokalu kino- buMeskief poważn~ konkurentkę do ty. Stolarow - Lankner 6:0, 6:0, 6:0, Gold 
teatru „Baika", franciszkańska 3la róg Brże· tulu mistrzyni Polski. W it1nych kon- stein - Altschuller 6:2, 6:3, 7:5. W Król rumuński Karol II odznaczył pił­
zińskiei, tel. 181-21. Dojazd tramwajami l. 6. 14. kurencjach fa\voryci żWYCiętają dość I grze podwójnej pań Dnbieska uzyskała karzy, którzy reprezentowali Rumunję 

D z i ś p re m •. e r ar latwo. Ważniejsze :wYniki ze środy i z Junżanką naSt'JpUjący wynik 6:1, 6:3. na mistrzostwach piłkarskich świata, w 
.._ •• ._ czwartku przedstaw1aJa. si~ następują- Montevideo, wysokiemi orderami pań­

Wielkiej olśniewającej re\vjl śpiewu I 
tańca w 2-ch częściach. 18 c>br. p. t. 

fi~Y inna wma. „ : • 

fło norfoc:h wodngc:b 
pr•ez kanał La Manche 

stwowemi. 

Qrużynowe lekko· 
atletyczne 

mistrzostwa Polski Od wielu. już lat kahał La Manche lbyć kanał na rowerze wodnvm. na mo-
n~ne~~ogr::R~e:,e Sk;~~:kcy1;;;;,enit?t~~: ; wyzy-\\.·a do walki Sportowców. Przed i tocyklu wodnym, a ostatnio nawet na Drużynowe mistrzostwa Polski roz-
chóry i t. p. Własne· dekoracje, ko- . trzem::l laty w modzie był wyczvn prze- I wodnych nartach. grywane będą od roku 1931. Program 
stiumy, efekty świetlne. - Udział no- pfyn\ ('cia · kanału La Matlche otzez naj-, Pomysł przemvcia kanału na nartach 1 przewiduje nast. konkurencie : parne: 
W~~~:~;~~:,nrc\od~~~~~tti~w2 p~~~~ ~ k :i:.'.?, y•'l1 pływaków, którzy DO wielu nie wodnych został przcdsięwzietv przez l ?O m., 100 m., 800 m„ 80 m .. Dłotki, wdał 
stawienia o godz. 7.30 i 9.30 Wieczór, I" uoanych próbach zdołali nie!ednqkrotnie prezesa austrjackiego zwiazku Wodnych ! 1 wzwyż, dysk, kula, oszczeo. 4X 7-1 i 
w sóboty, niedziele I święta 3 przed· pokonać tego groźnego orzeciwnika. narciarzy, prof. Mittcr, którv wraz ze 4X 20Q m. Panowie: 100 m„ 100 m., 1500 

stawienia gódz. s.ao. 7,30, 9.30 1 Obecnie, kredy La Manche został już swym towarzyszem r-Ti rschetn wkrótce m., 110 plotki , 5 klm., 4X 100 m., 100-
Prze~.s~r.ze.~~t b!letó.w w .• ,Rekla1111e 1' kilkakrótttie pokm'lany, pl:vwacv ptzest<t rozpocząć ma ten oryginalnv ratd i:irzez 200-3~~-400 m„ 4X l500 m.. wdal. 
Polskie1 • P~otr~~";!~.a 1 ~~:s3.d l I do 4 . li ~ię inten:iM~rać- kan~łen1. Za -tą wiele: ·, La M;:in ehc. wzwyz 1 o tyczce. kula, dvsk. o~zczeJ)„ 

P P .w~~ 7.~mie r1?-SO\VRn1<1 ol<~1 ;: 11} q nr::i ·~p·i cy •);·-r·>: mlot. 
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Ofiary piorunów 
na Wileńszczytnie 

· Wilno, 29 sierpnia 
W folwarku Wielkie Łuki, gm. ja­

~~rzębskiej, od uderzenia pioruna zapalił 
się dom Stefana Suszczyńskiego. 

Pożar wybuch! tak nagle, iż matka 
Suszczyńskiego nie zdolala wybiec z do 
mu. Zebrani sąsiedzi rzucili się z pomo­
cą, jednak nie zdołano Suszczyńskiej 
uratować która spaliła się żywcem. 

Drugi wypadek zdarzył się w pobli­
żu Oszmian. g-dzie na drodze do wsi Ma­
tyniszki piorun zabit dwie kobiety i po­
ranił ciężko 3-ch wlościan, powracają­
cych z targu. 

Pozatem spłonęły od uderzenia pioru 
na zabudowania folwarczne w Jursza­
nach. 

Fałszywi studenci 
wyłudzali składki na kolonje 

Kraków, 29 sierpnia. 
Policija krakowiska aresztowała Mar 

ce1ego Heil.ler.a i Józefa Boncego, pocho­
dząc)'."ch ze LwO'Wa, Jdórzy zaopatrzyw­
szy się w fałszywe J.egitymacje aikademk 
kie zibieraili s:kładlki na kolonie krakow­
skiej młodzieży akademickiej. _ 

Zdołali oni wyłudzić znaczme1sze 
kwoty od szeregu po'ważnych osobisitoś­

' ci. 

Znowu 10 wyroków 
śmierci w Sowietach 
za pr•e€ł'lo..,u..,onie sre6ra 

Moskwa, 28 siernnia. 
Agencja TASS podaje, iż deoartament 

polityczny skazał na karę śmierci przez 
rozstrzelanie 10 osóh, oskarżonych o 

zbieranie i przechochywanie w więk-1· 
szych ilościach bilonu srebrnesro oraz o 
rozszerzanie pogłosek kontrrewolucyj1.. 
ny1..h. Wyrok został wykonanv. 

Matka z dwojgiem 
dzieci 

aisuc:ila się pod podqe. 
Paryż, 28 sfo,rpnia. 

W małej wsi pod Arras miał mieisce 1 

wczoraj straszny dramat rodzinny. Mło-1 
da, bowiem zaledwie 31 lat licząca wę- I 
gierka poraz trzeci opuszczona przez\ 
swego męża, w rozpaczy wra'.E z oboj­
giem swych dzieci rzuciła się pod nad­
jeżdżający pociąg kolejowy. 3 trupy w 
straszny sposób zniekształcone znalezio­
no dopiero około południa. 

134 urzędnikó\AP 
sowieckich 

nie ,;f'lce ..,ródi do :JRosft..,v 
Berlin, 28 sierpnia. 

Według wiadomości z Moskwy od­
mówiło dotychczas powrotu do Rosji o­
gółem 134 ur·zędiników sowiec:kkh, czyn 
nych zagranicą. Naskutek tego irząd so­
wieciki przeprowadzi w najbliższym cza­
sie zupełną reOll"ganizaoję swoich misyj 
za.granicznych. 

Niesłychana korupcja 
w Ameryce. 

:f'~d~io1Vie ftupujq urzędu. 
Wiedeń, 28 sierpcia. 

Prokurator w Nowym Jorku komuni 
kuje, że otrzymał wiadomości, według 
których 8 sędziów miejskich kupił swoje· 
urzędy od osobistości politycznych. Bi!llr 
mistrz Welker wezwał obywateli mia­
sta do okazania qa.iknajdaiejidącei pomo­
cy władzom w ich walce z niesłychaną 
korupcją. 

flf er al.edr e 

Między rządem meksykańskim a Watykanem istniał od czterech lat zatarg, któ­
ry ostatnio został zlik. widowanv, umożliwiając w ten sposób otwarcie meksy­

Jrnńdd"i k~tedrv 

regentka holederska,'kończy dnia 31 sier 
pnia 50-ty rok życia. 
ZRF?Fł'tt•m= „ 

Gongapalos, nawp61 greK, nawoOł ameryirnntn zamierza tą oto za2Iówką prze- 72-Jetni P.rezyd.ent kogr~s.u indvis~ieg?: 
dostać się z Ameryki do Aten. swe?:.orodzinnego miasta. śmiały żeglarz wyruszył po Gh:md1m n~1po~u\ar!11~1sza o~~1ll~to~c 
- •ww „ już w podróż. I ~=;•m•'!';,"!, <1•::.;.w,:.•;: 

':·'. .... 
Oj.· . 

. , 

Petkiewicz p~bil 
rekord Polski 

w biegu na J kilometrv. 
Helsingfors, 28 sierpnia . 

Dźisiai Petkiewicz wziął udział w•bie 
gu 3000 metrów w ostatecznej konkuren 
cli długodystansowców fińsk:ich. . Bie­
gacz polski świetnie wytrzymał dystans 
i przybył na metę drugi, tuż za zwycizcą 
Purjem - rekordzistą światowym qa 3 
kim. Czas Purjego - 8.24,7. Petkiewicz 
osiągnął wynik w czasie 8.27 ,8, stwarza 
jąc nowy rekord polski. ' 

Trzecie miejsce zajął młody fin -'-­
Ischolo czasem 8.36,6. 

Petkiewicz został natychmiast po bie 
gach zaproszony do Abo, gdzie starto­
wać będzie w sobotę w biegu 3000 mtr. 
w lokal~ej konkurencji. · 

Dgzuru opl!ek 
Dziś w nocy dyżurują apteki: Q. AntoiQ.ewi­

cza (Pabianicka 50), ~. Chądzyńskiego (Ji>iotr-
Samolot pasażerski na linii Pras:rn ·- Bra-tislava uległ katastrofie podczas lądowa· . kows~a _-1:64). W Sokol.ewicza (Przeiazd _19), · z ' 'd l'> · ' • d t t d ł · · d · I ' • 1 Remb'1ehńsk1ego (Audrzeia 26), J. Zundelew1czn 
ma. ~osro '! pasazero"'.'• ~e enas u po~ r~ a o ~yc1~, a waJ wa cza ze smter I (Piotrkowska 25), M. Kasperkiewicza (Zgierska 

etą w szpitalu. Na zd1ecm naszem w1dz1my ow meszczęsny samolot. 54), s. 'Trawkowskiej ~Brzezińska 56). (b) 

Redakcia i Administracja Lódt. Piotrkowska 49. Telefon Adminlstracil 1.22-14. Tel. Redakcli: 1.27-24, 1·36·43, 1·36-44, 1.89-00. ·1.so-so. 

PRENUMERATA „ . · „ . · I Słuszne reklamacje. beda uwzgledniane,. 0 ile : Og'o~znniJ ~. ZWYCZAJNE: 12 gr, za wiersz milimetrowy (na strome to-szpalt) wniesione bedą naipóźniei w ciągu tygodnia 
w Łodzi 2.90 zr. miesiecznie. -:- Zamiejscowe ~ !il U~Ull.ł!11 W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) o? ukazania sie oienysze.go ogl_oszenia, lub 

3 
~o t · ,· · z · 5 60 I · _ NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr„ wyżej 40 !(r. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz mezwłoc.znle J?O ukaz'.lnm s1e drugiego z rzędu 

., z . mie„1eczme. - agramcą . z - m1e . , . . · . . . . . . ogtoszema teJ same.1 treści co · pierwsze . . 
siccznic. _ Odnoszenie do domów 40 ~roszy 11 zaslu.b. po teksc1e 10 zl. z_a. n11e1scc zastrzezone spec1alna ~oplata. ~amie_isco~e o 50 ~roc .. Omvlki • . które zasadniczo nie zmieniają treści 

. , . . . . . zagraniczne o 100 proc. drozeJ Za terminowy druk ogloszen Adtmmstracia me odpowiada- ogloszęma, nie upoważniają do żądania zwrotu 
Rc:kop1sow mezamow1onych nie zwraca się. Drobne 15 groszv. - Na.i11111iejsze zt. 1.50 poszukiwanie pracy 10 groszy, najmniejsze 1.20. zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Wydawca: Wydawnictwo „Republika". sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 
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